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Wspaniała manifestacja braterstwa I 

Przodujący tkacz ZPB im. Armii Ludowej - Andrzej Kozłowski 
już dnia 2 listopada br. wykonał swój plan !'.Oczny. 

(Do artykułu na str. 3-ej). 

Plany roczne i wdzieczności dla pote,źnego 11raiu Rad 
~ . mgkonane przed terminem lmponujqcy przebieg Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w kraju 

ZPW. m. NIEDZIELSKIEGO WARSZAWA (PAP). - Na iakoń 
czenle Miesiąca PogJębienia Przyja.­
źni Pol,sko - Radzieckiej odbyły się 
w całym kraju w dniach 6 i „ bm., 
uroczyste akademie w zakładach pra 
cy, świetlicach i domach kultury. 
Wielotysięczne rzesze społeczeństwa, 
zgromadzone na akademiach. mani­
festowały swą wolę s,potęgowania 
walki o pokój na świecie. poprzez je 
szcze większe zacieśnienie więzów 
braterskiej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego - niezW)'Cię 
foncj twierdzy walki o pokój, ktttre.j 
przewodzi Wielki Stalin. 
Napływające z terenu wiadomości 

o przebiegu „l\'liesiąca" świadczą o 
niebywałej dotychczas masowości 
imprez i o wielkim zainteresowaniu 
społeczeństwa życłem i pracą brat­
nich narodów ZSRR. 
Czołowi ludzie w Polsce piszą o 

swoich osiągnięciach, uzyskanych 
dzięki korzystaniu ze wzorów ra­
d~leckich. 

W miastach i na wsiach DOLNE­
GO SLĄSKA w dniu 6 bm. odbyły 
sie 11roczyste akademie. Masowo ee 

brana ludność z dużym <Zainter2so­
waniem wysłuchała referatów. obra 
zujących udział i znaczenie Związ­
ku Radzieckiego w walce o pokój. 
Po referatach odbyły sie wyst<:PY ar 
tystyc<Zne zespołów świetlicowych i 
artystów zawodowych 

We WROCŁAWIU na altade:nii, 
zorganizowanej w gmachu ORZZ 
przoz Woj. Kom. Kultury Fizycznej, 
rozdane został~· pierwsze w woje­
wództwie odznaki SPO i BSPO. 

SzC2ególnie masowy charakter mili 
ła akademia zorganizowana przez 
prezydium l\ffiN w SUKIENNI­
CACH. Zespół .. Artosu" wy;;tąpił na 
niej 'Z montażem słowno - muzycz­
nym pt. „Miasta mówią". 

Równie piękne były akademie w 
Domu Kultury na przedmieściu Leś 
n\ca oraz w Związku Energetyków 

* * * W NOWEJ HUCIE młodzież urzą-
dziła na .zakończenie „Miesiąca" w!ef 
ką imprezę artystyczno - sportową 
z udziałem najlepszych zespołów 
świetlicowych i czołowych sportow­
ców Krakowa. Przemawiający na u-

Ila wszystkich frontach w Korei 
trwa pościg za uciekajqcymi agresorami 

PEKIN (PAP). - W ogłoszonym 
w czwartek komunikacie, naczelne 
dowództwo armii Koreańskiej Re­
Jublik! Ludowo - Demokratycznt!j 
3lwierd:za, że oddziały koreal1s!dej 
Armii Ludowej l ochotnfcy chh\scy 
na catvm froneie ścigaj!!, cofa.lte~ cSlę 
wu)ska amerykańskie 1 pol11dniOJWO• 
ko'relańskie. 
Podcząs operacji w kierunku mia 

sta Phenjanu oddziały koreańskiej 
Armil Ludowej i ochotnicy chif1scy 
wyzwolili to miasto. Nieprzyjaciel 

kontynuuje odwrót na południe, po 
nosząc wielkie straty. 
Działająca w Korei Ław_ „ochot­

niC'Za" brygada turecka 'ZOStala pra­
wie całkowicie zniszczona. 

W rejonie na p6lnoc od f!amhyng 
zniszczono znaczną zęść dwóch o­
krążonych dywl:i:ji amecykśńsk!ch. 
Walki, mające na celu Ukwidację 
tych dywizji trwają. 

Na wschodnim wybrzeżu niep<"z~·­
jaciel pod naciskiem wojsk ludo­
wych cofa się w dalszym ciącu. 

ZPB im. lrmii 

przodującym 
Ludowej 

zakładem 
w przemyśle włókienniczym 

Za najlepsze wyniki w produkcji skiego im. W. Głażewskiego 

uzyskane w II i III kwartale br. 19.500 zł; 
Centralna Rada Związków Za wodo- 4) Chodakowskie Zakłady · Włó-

ro-::zy:;tości p!2edstawlciel TPPR -
przodownik pracy z zakładów wy­
twórczych materiałów elektrotech­
nicznych - Gerlach podkreślił, iż 
robotnicy krakowskich zakładów 
pragną jeszcze bardzie.i zacieśnić wię 
zy braterstwa z budowniczymi ko­
munizmu w ZSRR. Przedstawiciel 
Woj. Kom. Kult. Fizycznej - Lisow 
ski zobrazował wielkie osiągnięcia 
sportowców radzieckich. z któ::-ych 
sport.pwcy pol~cy biorą przykład. 

RADZIECKI ZESPÓŁ TANECZNY 
.. BIERIOZKA" 

\VYSTĄPIŁ W POZNANIU 

POZNAS (PAP). - Moskiew,;ki 
zespół taneczny · .. Bieriozka" wystą­
pił czterokrotnie na sccnir Państwo 
wei Opery im. Stanisława Mon!usz­
ki w Poznaniu 

Widzowi<' „gotowali młodemu· 2e-
5połowi raqzieckiemu serdeczne o­
wacje. 
Już na wiele dni przed pi-zyby­

ciem świetnego zespołu do Poznania 
bilety zostały rozchwytane_ 
Poznański :iwiat pracy przyjął o­

wacyjnie artystów radzieckich i bh­
darował ich 1'wiataml. 

PONAD 80 ftS. CHŁOPOW 

jak i wiejskic:h - stałych, obejrzało 
ponad 80.600 chłopów. 

Ogromnym zainteresowaniem cie 
szyły się krótkometrażówki o tema­
tyce zwiąizanei a: rolnictwem, od­
kryciami z dziedziny prrzyroaniczej, 
mechani7.acji rolnictwa itd. 

TYSIĄCE 
NOWYCH KOŁ TPPR 

NA WSIACH POLSKICH 

W okre~ie trwania Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej na wsiach zorganizowano tysią­
ce nowych kół TPPR. 
Ludność wie.iska licznie przycho­

dziła na pogadanki i odczyty o życiu 
i osiągnięciach narodów Związku 
Radzieckiego oraz o znaczeniu Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej. Do 
tycbczas odbyło się ponad 30.000 ta 
kich odciytów i pogadanek. Ponadto 
odbyło się w grupach plantatorów 
i hodowców ok. 14 tys. zebrań sa­
mokształceniowych, poświęconych 
osiągnięciom rolnictwa radzieckiego. 

Aby w jeszcze szerszym stopniu 
przyswoić sobie bogate doświadcze­
nia rolnictwa Kraju Rad, chłopi zor 
gauizowali w . „Miesiącu" Ponad :!12 
kółek miczurinowskich oraz 245 kur 
~ów języka rosyjskiego. 

Załoga ZPW im. Niedzielskiego wykonała roczny plan produkcji 
w dniu 6. XII. br., czyli 9 dni przed terminem, ustalonym w tz0bo­
w1ązaniu. Do przedterminowego wykonania planu przyczynił się sy­
stematyczny wzrost wspólzawodnictwa, w którym bierze udział 82 
procent członków całej .załogi. 

ZPB W BEŁCHATOWIE 
ZPB w Bełchatowie wykonały roczny plan w dniu l grudnia br. 

o godz. 11. 
FABRYKA FILCOW TECHNICZNYCH Nr 2 W TOMASZOWIE 

TomaS2owska FFT Nr 2 wykonała roczny plan produkcji w dniu 
6. XI!. br_ o godizinie 9 rano. 

ZPW Nr 41 W ZDUŃSKIEJ WOLI 
Załoga ZPW Nr 41, Oddział w Zduńskiej Woli, wykonała plan 

roczny w dniu 5. XII. br. 

ZPJG IM. WROBLĘWSKlEGO 
Oddział przędzalni ZPJG im. Wróblewskiego, 7 grudnia, na 5 dni 

przed ustalonym w zobowiąrzaniu terminem, wykonał roczny plan 
produkcji. 

PRZEMYSŁ GUMOWY I TWORZYW SZTUCZNYCH 
. Pnzen:iysł gum~wy i tworzyw sztuoonych wykonał roczny plan 

piodu~C.YJny w dniu. 2. xn. rb. Wykonanie planu pod względem 
wartosc1owym przewidrz.iane jest na dzień ).2. XII. rb. ~ 

FABRYKA TEKTURY W RUDZIE PABIANICKIEJ 
Fabryka Tektury w Rudzie Pabianickiej wykonała swój roczny 

plan produkcji w dn. 29. XI. rb_ 

w woJ. GDANsK1M OBEJRZAŁO Pł••nie lala n1eldunkóH1 
W CIĄGU „MIESIĄCA" FILMY ~ 

RADZIECKIE L d . M • p d 
~1~:~fi:~~!~.:=,k];r:~:r~ u zie pracy zapewma1ą rezy enta RP 
~?~~:n:.t0'!:C:..ia==~~ec~:J· t1~ o wei woli walki o reafjzację Planu 6-ł nie,_MO 
wsiach woj. 1dał1 ldeao wielkim !><> :r 
wodzeniem. !'fa filmach lakich, :ak WARSZAWA; (PAP). - P~ezydent torzy i pro1'esorowie uczelni medycz niorolnych chłopów.- Podniesiemy na 
Smiali ludzie" Bitwa stalingradz RP Bolesław Bierut otrzymuJe w dal nych, kierownicy i pracownicy in- wyższy poziom naukę 1 szkolnictwo 

ka", „Wesoły 'j~~mark", „Upadek szym ciągu_ liczne d~p?s~e, ~v kt~- stytutów naukowych, kierownicy i medyczne. 
Berlina" _ frekwencja przekroc:iy- l rych ~obotn1cy, ch~op1 i 1nteligencJa pracownicy wyd~ałów zdrowia pre Przyrzekamy Wam, 
ła wszelkie oczekiwania. pracuJąca składaJąc Mu wyrazy zydiów woj. rad narodowych, leka- Prezydencie, podnosić i ~!::0!~11~ , Filmy radzieckie obejrzeli również c~ci i szacunku, zape~iają o swe~ rze wszy:Stkich sł,użb . i specjalności, przygotowanie ideologiczne pracow­
liczni chłopi z terenu wojewódz!:wa. me~łomnej woli "'.alki .o Peł":ą reah pielęgniarki, pracownicy służby za- ników Służby Zdrowia. otoczeni o­
Poza 11 ekipami kin ruchomych, któ z~~Ję Planu 6-Ietn1ego 1 walki o po- opatrzenia farmaceutycznego i sani- pieką i wyposażeni w olbrzymie środ 

b . ·d· ł · t d ·ed · c koJ. tarneito oraz inni pracownicy Słu.ż- ki , re o Jez za y pow1a Y. o w1 zaJą ~ przez nasz Rząd Ludowy nie bę-
najod1eglejsize wsie, zwiększono w „Przesyłamy Wam, Obywatelu Pre by Zdrowia i· młodzież akademicka, dziemy usta.wać w walce 0 zdrowie 
Miesiącu Pogłębienia Pl."2yjaźni Pol- zydencie, wyrazy czci i zapewniamy ~~:;i;~~~~ szkół pielęgniarskich i fel ludu pracującego. We wszystkich 
sko - Radzieckiej liczbę wiejskich Was o swej zdecydowa.nej woli wa.I naszych poczyna.niach przyświecać 
kin stałych. W pierwszej dekadzie ki w jednym szeregu z naszą bolia- Przyrzekamy, że realizować bę- nam będzie wzór i doświadczenia 
listopada czynnych było 13 stałych terską klasą robotniczą o trwały po dziemy ze wszystkich sił zadania, ja przodującej w świecie Służby Zdro­
kin wiejskich, w drugiej dekadzie - kój na świecie, o wykona.nie nasze- kie postawiła. przed polską Służbą wia i nauki medyeznej ZSRR". 
16 kin. go wspa.niałego Planu 6-letniego - Zdrowia Polska Zjednoczona. Partia. 
Ogółem filmy rad1r.ieckie, wyśwje- piszą m. in. uc:zestnicy krajowej na- Robotnicza, na której czele Wy sto­

tlane w kinach tak objazdowych, rady aktywu Służby Zdrowia: rek- icie. * * * 
wych przyznała tytuł przodującego !den Sztucznyc~ - 45.000 zł. 
zakładu przemysłu włókienniczego --------------------'---------------------------

W zmaga się popłoch w obozie podżegaczy 
W za.ostrzającej się walce klaso­

wej pracownicy Służby Zdrowia zde 
cydowanie staną w jednym szeregu 
z klasą robotniczą. Łamiąc trudnoś­
ci i przeszkody w codziennej pracy, 
realizować będziemy zadania podnie 
sienla na wyższy poziom lecznictwa 
ludzi pracy miasł i wsi. 

„2.000.000 członków spółdzielni 
spożywców - czytamy m. in. w de­
peszy od ogólnopolskiego zjazdu de 
legatów spółdzielni spożywców . w 
Krakowie - dołożą wszelkich sta­
rań, aby wykonać zada.nia nałożone 
na nich przez Plan 6~1etni i wziąć w 
ten sposób jak najżywszy udział. w 
budowie funda.mentów socjalizmu 
w Polsce i w walce o pokój świato-

oraz nagrodę w wysokości 81.000 zł. 

ZAKŁADOM PRZEMYSŁU BA· 
WEŁNIANEGO llU. ARMIJ LUDO­
WEJ W ŁODZI-

Jednocześnie załoga tych zakła­

dów rzdo~ła sztandar przechodni 

Senatorzy. USA żądaią dymisii Achesona 
l\IOSKWA (PAP). >Dziennik 

CRZZ, który dotychczas dzierżyła „Prawda" w przeglądzie nastrojów 
załoga ZPB im. Dzierżyńskiego. politycznych w USA stwierdza, że 

Centralna Rada Zw. Zaw. wyróż- .iak wynika z głosów prasy amery­
niła poza tym następuJ~ce ·zakłady I kańskiej, coraz szersze kr~gi opinii 
w poszczególnych branżach przyzna społecznej USA poczynają zdawać 
. . . . . · sobie sprawę z faktu, że amerykań-
iąc im nagrody Plemęzne: ska awantura w Korei doprowadzi-

ł) Zakłady Przemysłu Wełniane- la do katastrofy. Coraz intensyw­
re im. T. Rychlińskiego - 20.000 zł.; niej dyskutowane są ró;i;ne środki, 

2) Południowo Łódzkie Za.kłady przy pomocy których USA mogłyby 
Pnemysłu Jedwabniczego _ 2a.ooó wycofać się z przykrej wojennej i 

politycznej sytuacji, w jaką wpędzi 
zł: ła je nieroztropna polityka kół rzą-

31 Zakłady Przemysłu Dzicwiar- diących. 

Naród chiński wyzwoli Taiwan 
Każda próba agres11 imperialistycznej 

zostanie odparto 
Wspólne oświadczenie chińskich organizacji społecznych 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych I blok. anglo - amerykański propozy­
Chin podaje, że Wm:echchińska Fe- cji Wu Hsiu-czuana. uczynionych 
deracja Zwi~zków Zawodowych, 
Wszechchińska Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet. Wszechchińska Fe­
deracja Demokl'atycznej Młodizieży 

i Wszechchińska Federacja Studen­
tów opublikowały wspólne oświad­
czenie, wyrazaJące pełne poparcie 
stanowisku zajętemu przez delegata 
Chińskiej Republiki Ludowej Wu 
Hsiu-c:zuana w Radzie Beizpleczeń­

stwa. Wspólne oświadczenie Federa­
cji stwierdza, że naród chiński pro­
testu je stanowczo prrzeciwko bezpra 
wnem• 1 ridrzucen:iu przez. agresywny 

w Otganiizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 

„Naród chiński - głosi m. in. o­
świadczenie - nie pozwoli Stanom 
Zjednoczonym pozostawa(j na wy­
spie Taiwa.n i odeprze każdą agre­
sję imperialistów amerykańskich. 

Naród chiński będzie w dalszym cią 
gu podtrzymywał oskarżenia przeciw 
ko USA, wysunięte w związku z a­
gresją Stanów Zjednoczonych i bę­
<1zie walczył aż do zwycięskiego koń 
ca o realizację swych sprawh•1lli-
wycb żądań". 

, 

Wasrzyngtoński korespondent 
.. NEW YORK TIMES" - Reston -
nie ukrywa, że w :Waszyngtonie wie 
lu oficjalnych przedstawicieli otwar 
c~ mówi o „katastrofie wojennej" 
w Korei. 
Chociaż sekretarz Stanu Acheson 

zaledwie przed dwoma tygodniami 
w sposób stanowczy odrzucał pro­
pozycje „rewizji" polityki amerykań 
skiej. ponura meczywistość, z jaką 
spotkali się waszyngtońscy poli­
tycy i interwenci w Korei, zmusza 
obecnie pewne grupy amerykań­
skich warstw rządzący~~ ~o zaj~c~a I 
się właśnie taką „rewi21ą Wsrod 
licznych ~rup rrządzących i::ozlegają j 
się obecme głosy, nawołuJące do 
zaprzestania awantury koreańskiej i 
proponujące podjęcie prób rinalczie­
nia dyplomatycznego wyjścia z obec 
nej przykrej sytuacji, pod wanm­
kiem zachowania prestiżu. Głosy te 
rozlegają się na.wet w Kongresie, 
który upraednio jednomyślnie po­
pierał agresję amerykańską w Ko­
rei. 

Senator - republikanin Cam (ze 
stanu Missomi) i Mellon (ze stanu 

Cukrownie polskie 
produkują iuż 

ponad plan 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

7 grudnia br. przemyst cukrowniczy 
wykonał plan kampanii, dając krajo­
wi 83() tysięcy ton cukru. P.ierwsza 
spośród cukrawni, która zrealizowa· 
ła plan była przodnjl}ca we współza­
wodnictwie i racjonalizatorstwie cu· 
krownia Przeworsk, okręitu lube}· 
ski ego. 

Nevada) w swych wystąpieniach w PrZYrzekamy uwielokrotnić nasze 
senacie usiłowali zwalić winę za po- wysiłki nad otoczeniem opieką lecz­
grom wojsk amerykańskich w Korei niczą naszych dzieci i matek. Nie­
na Achesona i zażądali. by Acheson zmordowanie wa.IMYć będziemy z 
podał się do dymisji lub został usu- chorobami społecznymi, pozostałoś­
nięty. ~zło~ek Irzby Reprezentantów, ciami rządów kapitalistów i okupan 
republika?-1~ J~nson ze st:in~ Jova ta. Podniesiemy stan sanitarny kra­
w przemow1e~m swym osw1adczył, I ju, w szczególności osiedli robotni· 
że Kongres me ma potrzeby stoso- czych, domostw i zagród PGR i spół 

(Dalszy ciąg na str. 2) dzielni produkcyjnych, mało i śred· 

Uchwała Rady Ministrów 
o utworzeniu Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego 

WARSZAWA (PAP). - Do Sejmu 
wpłynął, uchwalony przez Radę Mi 
nistrów, projekt ustawy o utworze­
niu urzędu ministra Przemysłu Che 
micmego. 

Wie,lkie zadania postawione przed 

przemysłu - planowanie gospodar 
cze i polityka inwestycji, kierowa­
nie działalnością podległych przed­
siębiorstw, sprawy kadr oraz orga­
nizowanie badań naukowych. 

wy''• 

* • * 
Przedstawiciele nauczycielstwa woj. 
porznańskiego, zebrani na rz.jeździe o 
kręgowym ZNP w Poonaniu pisi:ą 
m. in.: 

„Imponujące rezultaty, osiąg-

nięte pod Twoim przewodnictwem 
przez Polskę Ludowi\ ułatwiają 

nauczycielstwu pracę nad wycho­
waniem nowego człowieka. Mel· 
dujemy Ci, że nauczycielstwo 
wielkopolskie zobowiązuje się u~ie 
lokrotnić swoje wysiłki, aby wycho 
wać młodzież polską na owianych 
entuzjazmem budowniczych Polski 
- socjalizmu, wiernych szermiei:zy 
idei międzynarodowego braterstwa 
proletariatu i oddanych boJownmów 
o wielką sprawę światowego uoko• 
ju". 

zgodę .. Rząd. francuski wyraził 

na wskrzeszenie Wehrmachtu 

naszą gospodarką narodową w dzie 
dzinie rozwoju przemysłu chemicz­
nego oraz przemysłów ściśle z nim 
z'"rjązanych wymagają stworzenia 
odpowiednich form organizacyj­
nych dla kierowania tymi gałęziami GE~E~A (PAP). - Z Paryża d~-1 stf_2eżeń. Rząd francuski - stwier­
przemysłu i wobec tego zachodzi ko nos~, ze rząd PleveAa ostateC!lme dz1ł Pleven - rea:ygnuje ze swego 
r.iecznosc utworzenia WYSpecjalizo skapitulował wobec nacisku amery- żądania utworzenia stanowiska eu-

kańskieg9 i. oficjalnie zgo~~ił się n~ ropejsklego ministra obrony" i "wlą 
wanego ośrodka kierowniczego w a~ery~anski plan rermhtarY2aC]l czenia kontyngentów niemieckich 
postaci Ministerstwa Przemysłu Che Trizonu. do armil europejskiej. 
micznego. D~a 5 bm .. Pleven złożył oświad- W ten sposób rząd francuski wy-

Do zaln·esu działania nowego Mi czerue w ktorym a:akomunikował, R . 
nisterstwa należeć będą sprawy że rząd francuski postancwil „rzmie- raz swą zgodę na natychmiastową 
przemysłu chemicznego, papiernicze ruć" swe stanowisko wobec amery- odbudowę Wehrmachtu w Niem­
go, ~~owego, tworzyw sztucznych I kańskiego planu remilitaryzacji Nie czech Zachodnich bez tych nawet 
i wlok1en sztucznych. a w szczegół- miec Zachodnich i że dzisiaj nie ma środków ostrożności, 0 jakich po­
no5~i we wszystkie:, tych gałęziach już w stosunku do tego · tlanu za'-. czą~kowo mówił . 

• 
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O Z powinna zerwać z polityką uleełości Znakomity teatr im. Iwana Franko 
przybył do Polski 

Utobec a ... erg"ańshich agresorów 
Prze•6wlenle amb. Wlerblowsklego w Lake Success 

W związku z Miesią.cem Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzie-::­
kiej przybył w tych dniach do 
Polski jeden z najwybitniejszych 
zespołów teatralnych Związku Ra 
dziec.kiego - Ukraiński Akade­
micki Teatr Dra.matyczny im. 
Iwana Fi-anko. 

LAKE SUCCESS (PAP) - 'r li- replowuaia konfliktu koreańskiego. 
lltGpa.da Z~ Og6łna po- Zawierał OCl wszystkie elementy nie­
wzięło deeyzj-: .,,.q.czema do ~- z~ do pr:iyYrócenia pokoju w Ko 
1m ~ obecnej aesji ęrawy r•i. DelegaeJa polska, tak jak i inni 
nazwanej „interweueją Chhl Ludo- aatonJ uj rezolucji, miała zamiar 
wyd w ltorei". I>eeyaja ta uchwal!>- w ten sposób położyć kres wojnie, 
u został.a. 51 głANrami przy opozycji która powat.ała w rezultacie inter­
z~ .Racbieekiego, Ukrainy, Bia wmeji Stanów Zjednoczonych w woj 
łortni, Po.Iski i C~aeji. In· Df dolnO'IVt w Korei, sprowokowan:} 
die, I:ndarrezfa. Birma i Afpniatan przez narzueon.y narodowi koreafl. 
powstrzymały się O<! głosu. 8kiemu reżim L'i Sy'n Mana. 

Jak wiadomo postulat umieszeze- W owym czasie generał Romulo z 
nia wyżej wymienionej 8prawy na po tych czy innych powodów powstrzy­
nądkn cbiermym Zsrom.adzenia zo. mał się jednak od mówienia o po­
stał zgłoszony przez delegaejt Sta- koju. W owym czasie pan Austin nie 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii, powiedział nam nic o powadze sytua 
Francji, No:rwegii, Kwby i Ekwadoru. cji, o czym dziś tak &ię rozwodzi. Gdy 
W debacie zabrało głos tylko 6 m6w wnosiliśmy naszą rmolucję nie było 
ców, z których USA, W. Brytania i joszcze mowy o tzw chińskich od· 
Filipiny wypowiedziały się z.a umiesz działach, a jedyne oddziały obee na 
('Zeniem, a Zwi:łzek Radziecki, Cze- terenie Korei - to były amerykań­
ch03łowazja i Polska przeciwko U· skie siły zbrojne, które wykorzy&ta· 
mieszczeniu tej sprawy na porządku ły liczebną przewagę nad bohaterską 
dziennym. Armią Ludową Korei, przekroczyły 

W imieniu Pols.ki wyst3pił szef de- 38 równole:inik i nie ukrywały "wych 
lega.cji polskiej amlaasatior W"ierbłow zamiarów imperiali.stycznej ekspan­
ski. sJi na kontynencie azjatyckim. Od-

Zgromadzenie Ogólne - oświad- rzucono wówczas nasz11 rezolucję, a 
czył ambasador Wierbłowski m. in. szere~ delegacji przemawiając z tej 
- ma p1-zed sobą wniosek sześciu trybuny zamiast szukać pokojowych 
państw, domagający się włączenia do środków rozstrzygnięcia sporu, pod­
porządku dziennego nowej aprawY żegało do dałllzej akcji, wzywało do 
pod nazwą „interwencja Centralnego przekroczenia 38 równoleżnika i snn­
Rzą,du Ludoweg<> ' Chińskiej Republi- ło marzenia o bohaterach ameryknń­
ki Lud<>wej w Korei". Delegacja poi skich obwieszonych orderami O~Z 
ska sprzeciwia się włączeniu tej za zwyciestwo w Korei. Główną rolę 
sprawy do porządku dziennego z na- odgrywał w tym zwłaszcza pan Ro--
stępujących powodów: . • mulo. 
Już z tytułu spnwy wynika Ja- Sytuacja jednak zmieniła sie szyb-

sno, że jest to zagadnienie webo· ko. Koreańska Annia Ludowa prze­
dz~ce w zakres pokoju i bezpi~: zwyciężywszy trudności, zdołała !'ię 
czeństwa a więc podlega kompetencJ1 przegrupować i wsparta. posiłkami 
Rady Bezpieczeństwa. Zgromadzenie ochotników ehińskich r<>zpoczęła. 
Ogólne może wprawdzie za.jmownć kontrofensywt. zmuszając o;ldziały 
się zagadnieniami, dotyczącymi oc~- amerykańskie do gwałtownego od· 
rony pokoju i be~ieczeństwa, m~ wrotu. Karta sie odwróciła. Wbrew 
trudno się jednak domyśleć, że ci, szumnym zapow-iedziorn o rozbiciu 
którzy wnosq ten punkt na po~ą· pr:zeciwnika, o zakończeniu wojny 
dek dzienny zamierzają również przed świętami, oddziały amerykań· 
przedłożyć rezolucję, zaleeającą i~: skie wycofują się, o ile oczywiście 
kaś konkretną akeję. a za fy'm kroki, nie 8' otoczon~. Jasne jest. że w ta­
kfóre podejmować może tylko Rada kiej sytuacji Stany Zjednoczone ntu­
Bezpieczefuitwa. • Szt maleźć v.·innych. Szukają ich 
Pozwolę sobie przypomnieć, że. nie wiee w ochotnikach chińskich. któ­

tak dawno pięć dele~cji, w tej bez-, rych udział kwalifikajlł jako „inter• 
bie i delegacja. polska. wniosły na wen.cit Rządu Ludowego Chin w woj 
Zgromadzenie projekt pokojc>wego u- nie koreańskiej". 

Rada Naczelna ZSL dokonuie krytycznej oceny 
, rocznej działalności Stronnictwa 

WARSZĄWA (PM). - 7 bm. l'OIZ czelnej ZSL - •Józef Niećko, po 
poezęm si~ w-rau Rady... aństwa po- •czym odceytany ~stał list prezesa 
siedzenie ~dy N czelnej Zjednoczo ZSL - marszałka Sejmu Włady,;ła­
nego Stronnictwa Ludo~ego. W ob- wa Kowalskiego. 
radach, obok czło~ków Rady Naczel Właściwe obrady Rady Naczelnej 
nej, Naczelnego Komitetu Wykonaw ZSL rozpoczął referat wiceprezesa 
czego, sekre~riatu generalnego i NKW - Stefana Jgnara o roU 1 za­
Głównej Kom!sjl Kontroli Stronnie- daniach 'ZSL na etapie budowy fun 
twa udział biorą również liczni alt- damentów socjalizmu. Drugi refe~at 
tyw.iścl terenowi ri całeao kraju. wygłosił sekretarz NKW - Aleksan 

Posiedzenie RN ZSL poświęcone der Juszkiewicz. który omówił za­
jest podsumowaniu i ocenie roczne- gadnienia walki o kadry i o umoc­
go dorobku Stronnictwa, jego wkła- nienie organirl:acyjne ZSL. 
du w dzieło rozwoju l umocnienia Pomądek dzienny dwu dalszych 
sojuszu robotniczo ·chłopskiego, roz dni obrad Rady Naczelnej ZSL prze 
woju Państwa Ludowego, wkładu w widuje sprawozdanie Głównej KO:. 
dzieło socjalistycznej przebudowy misji Kontroli Stronnictwa, dysku­
wsi i udziału mas członkowskich w sję nad referatami i sprawozdaniem 
walce o pokój. GKKS oraz podjęcie uchwał. 

Obrady zagaił preiies Rady Na- I 

Każdy wie jednak, że w Korei nie 
ma wojsk Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 

Fakt, że naród chiński zaniep<>ka­
jony jest wypadkami w Korei jest 
dla każdego zroz.umialy - mówH 
amb. Wierbłowski. - Są niini i·ów· 
nież zaniepokojone wszystkie narody 
Azji, które widzą w ag1·esji amery­
kańskiej na Korei oraz w próbach 
narzucenia nowego jarzma kolonial­
nego narO<!owi koreańskiemu, - za. 
grożenie pokoju i bezpieczeństwa w 
całej Azji. Na.ród chiński ma w szcza 
gólności wiele powodów do niepoko­
ju. Do gi-anfo jego zbliżała się armia 
kraju, którego rząd nigdy nie ula-y­
wał swych imperialistycznych celów 
w Azji, który przez długie Iata. inter 
weniował w wewnętrzne sipra.wy 
Chin, chcąc za wszelką. cenę utrzy­
mać przy władzy klikę Czang Kai· 
r.zeka, i który w chwili obeenej oku­
puje czę.ić suwerennego terytorium 
chińskiego ·- \\yspę Taiwan. Z wy­
spy tej tworzy bazę wypadową prze 
ciwko Chińskiej Republice Ludowej. 
Co wiecej, rz11d Stanów Zjednoczo­
nych w dali,;zym ciągu uznaj.: za 
rząd klikę Czang Kai-szeka, wspo­
maga go wojsk.owo i finansowo. 

W ten sposób Stany Zjedngczone 
wykazuję, że oczekują powrotu do 
władio;y tego rządu, co nie może na­
stąpić bez aktu agresji pr:ieeiwko 
Chińskiej Republice Ludowej i bez 
wojny w Azji. Czyż nie wynika z te­
go jasno, że naród thiński miał uza­
sadnione powody do niepokoju. Kie­
rując się znrówno interesem swego 
własnego bez:pieczeństwa, jak i u­
czuciami pnyjaźni wobec narodu ko 

reań&lriego, pozwala on swym synom 
śpieszyć z pomocą koreańskiej Armii 
Ludowej, która broni wolności na.ro­
du koreańskiego. 

Wiemy, że w chwili obecnej Stany 
Zjednoczone o~karzane są o agresję 
w Azji. Centralny Rząd Ludowy 
Chhlskiej Republiki Ludowej zażądał 
od Narodów Zjednoczonych rozpa· 
tl'zenia sprawy a.gi-esji ameryka.ń· 
skiej przeciwko całości terytorialnej 
Chin i nienaru!l'Zalnóści granic ehiń· 
!>kich. Znany jest fakt okupacji wy· 
spy Taiwan i bandyckich nalotów 
lotnictwa ame1-ykański~go na tery. 
torium chińskie. 

Oskarżenie zoątało wnie1;ione i u­
don odnione. Stany Zjednoc2'lOlle nic 
znalazły odpowiedzi. 

Sześć miesięcy naród koreański 
walczy o swą wolność ; niepodleg­
łość przeciwko napaści USA działaj11 
cych pod maską Narodów Zjednoczo 
nych. Wydaje mi się, 7.e dziś jest już 
d<?statecznie ja!'ne dokąd doprowadzi 
ło 1\uO<!y Zjednoczone ślepe i p<>3łu; 
~ne podążanie większości tej orga­
r.i:i;acji za imperialistycznymi plana­
rni Stanów Zjednocz;onych. Najwyż. 
!'Zy czas - zakończył mówca - by 
Zgromadzenie wykazało więcej zdro­
wego rozsądku n.iż dotychczas. Za­
miast włączać do porządku dzienne· 
go sprawę, kt6ra ma na celu rozsze­
rzenie konfliktu w Azji, Narody Zjed 
nocr.one " inuy s:iukać środków. ł:tóre 
umożliwią likwidację tego niebez· 
piecznego konfliktu. I dlatego delega 
cja polska uważa, że Zgromadzenie 
powinnn -Odrzucić projekt wł~zen'ia 
do porzadku dziennego wniosku s:r;e­
ściu państw. 

Zespół d1·ogich gości bawi o· 
hecnie w Warszawie, entuzjasty­
cznie wit any przez mieszkańców 
naszej stolicy. Poniewnż przyby­
cie znakomitych artystów Ukra­
iny Radzieckiej wzbudiilo rów­
nież ogromne zainteresowanie 
wś1·ód łódzkiego społeczeństwa 

, zamies7,czamy poniżej informację, 
dGtycząeą historii i bogatej dzia· 
łalności artystycznej Teatru im. 
Iwana Frank<>. 

Teatr hnienia Iwana Frunl{o 
został zorganizowany 80 lat temu 
przez grupę młodych artystów 
ukraińskich. 

W ciągu 30 lat swego istnienia 
teatr im. Franko zdobył soi>ie 
wielkie uznanie nie tylko w Re­
publice Ukraii1skiej. Tego roku 
latem został on zaszczytnie wy­
różniony i zaproszony do Moskwy 
na gościnne występy, które stały 
się wielkim sukcesem zespołu. 
„Literaturnaja Gazeta", w arty­
kule omawiającym moskiewskie 
występy teatru, stwierdziła, że 
„może on l'lłużyc za przykład te· 
atru narodowego w formie, a so­
cjalistycznego w treści" oraz pod 
kreśliła, że „może on być dumny 
ze swej twórczej pracy". 

• Różnorodny i•epertuar teatru 
świadczy o jego szerokich możli 
wościach. Wystawia on z wielkim 
powodzeniem arcydzieła rosyj. 
skiej dramaturgii klasycznej, a 
inscenizacja ntuki Aleksandra 

Potężna zap~o_ra 
przeciw r~militaryzacji Niemiec Z~chod.nich 

Premier francuski Pleven ostate I kali na jego zgodę i nie krępowali gnienlaml l interesami całego nam 
cznie i::kapitulował wobec nacisku się ,.zastrteżeniami" francuskiego du niemieckiego. a jako krok na 
runerykańskiego i \vyraził oficjalną premiera. Od chwili, gdy ministro- drodze utrwalenia po1'oju odpowia­
zgodę na amerykanski plan remill- wie spraw zagranicznych USA, w. da najgorętszym pragnieniom in­
taryzacji Niemiec Zachodnich. Brytanii i Francji pew:i;ięli we wrze nych narodów. Stąd tez wypływają 
Wszelkie „i.astrzeżerua". wysuwane śniu br. w Nowym Jorku swą zna- głosy nawet reakcyjnej prasy za­
dotąd przez rząd francuski były pró ną uchwałę, retnilitaryzacja Nie- chodnio - niemieckiej. Mieszczań 
bą oszukania. francuskiej oPlnll pu miec zachodnich znajduje się już ski dziennik „Frankfurter Neue 
blłcmej co do rzeczywfstero stosu!• w pełnym t<lku. Ostatnie doniesie- Presse"', zdając sobie sprawę z na 
ku rządu francuskiego do zagadnie , nia z Niemiec Zachodnich wskazu strojów społeczeństwa, pisze, że 
ma remllitaryzacjl Niemiec. · ją, ze okupanci amerykańscy, nie li ,,nie byłoby w obecnym momencie 

cząc się zupehrie ze swoimi partne- gorszego posunięcia aniżeli odrzuce­
rami, w oparciu o byłych genera- nie SZl\DIY jaką da.Je pismo Gro­
łów liitleti>\VSkich i odwetowców nie tewobła''. Z tę> lfarl'lą opinią 1\.'Ystę 
m ieckich )>OŚpiesznie odbudowują puje „Bonner Ge.neral-Anzei~er". 
Wehrmacht, otwierają bramy wię- „Stuttga.rwr Ze\\unc" pisze, że 
zień dla hłtlerowskkh zbrodniarey „bezj>ośredrue odrzucenie propozy­
wojennych, produkcję zachodnio- cji Grotewohla spatkaloby się z ztt 
niemiecką, przestawiają na tory pro pełnym nieuoz.umieniem w Niem-

Dziennik francuski „Ce Soir", ko 
pientując ){ę,pitulacji: ..r,1e ·ena. pi­
sze: „Okazało się dziś wyraźnie, ie 
osławiony .plan Plovena był jednym 
z akcesoriów komedii odegranej 
prze;,, rząd, mającej świadczyć o je­
go „oporz.eH wobec remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Akcesorium 
to zostało obecnie odrzucone. Fakt, 
że decyzje te powzięto przed wyj!l 
zdem Attlee do USA oświetla w 
znamienny sposób rzekomo „pokojo 
wą" misję premiera brytyjskiego. 
Decyzja rządu Plevena świadczy o 
woli imperialistów pogłębienia nie­
bezpieczeństwa ,wojny światowej 
przygotowywanej przez nich gorącz 
kowo również na terenie Europy". 
Pleven zrezygnował z rzekomych 
środków ostro7..ności, jakim miało 
być m. in. włączenie kontyngentów 
niemieckich do armii europejskiej 
1 wyraził pełną. zgodę na natychmia 
stową odbudowę neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

dukcji wojennej. czech Zachodnich". · 
Całe połacie Niemiec Zachodnich że tak byłoby istotnie najlepiej 

są rekwirowane na potrzeby woj świadczą liczne wypowiedzi działa­
skowe. WYt'7.ttcanie Niemców z mie czy i polity ków z Niemiec Zachod­
szkań, które mają zostać zajęte nich, któn y ostro wystąpili prze­
przez kontyngenty wojsk interwen- ciw remilitaryzacji i wypowiedz.leli 
cyjnych, trwa. Ostatnio władze bry się za rozmC>wami \V sprawie propo 
t:vJskle \\'Ydały rozkaz eksmisji dl~ zycji Grotewohla. Burmistrz Heil-
17 tysięcy mles:dmńców okręgu bronn, Meyne, przemawiając do 10 
Muenster. W Norymberdze władze tys. ludti oświadczył wręcz, że 
amerykańskie zapowiedziały dalsze ,,jeśli rząd w Bonn będzie przeciw­
masowe eksmisje. Minister spraw ny podjęciu polityki porozumienia 
wewnętrznych „rządu" bonskiegC> z rządem NRD, to lnłcjatywę w 
Lehr ogło::ił, że w drodze jest trans tym kierunku będą musiały podjąć 
port broni dla zachodnio - niemiec inne miasta Niemiec Zachodnich". 
kie.t policji. W Minden otworzone Równie ja~no stawia sprawę b. mi­
zostało biuro werbunkowe którego nister rolnictwa Dolnej Saksonii, 
zadaniem jest dostarczanie „ochot- dr Gereke, k tóry wypowiadając się 

Imperialiści amerykańscy nie cze ników" dla tworzonych przez oku- za wpi-owadzeniem w życie postano 
---------------------------------------------- pantów niemieckich oddziałów woj wien praskich, podkreślił koniecz­

skowych. Na czym polega owo wer- ność podjęcia rozmów z rzitdem 
bowanie „ochotników" najlepiej ilu- NRD w kwestii zjednoczenia Nie-W zmaga się pop/och w obozie podżegaczy 

Senatorzy USA żądają dymisii. Achesona 
struje fakt, źe w zachodnim Berii• miec. • · 
nie władze brytyjskie wysłały wez- Za rozmowami z Niemiecką Re­
wania do biur rekrutacyjnych wszy publiką Demokratyczną, przeciwko 
stklm bezrobotnym, studentom oraz rernilitar~·zacji Niemiec Zachodnich 
nfemłttldm praoownłkom, którzy wypowiadaja się setki tysięcy nie­
byli kiedyś zatrudnieni w urzędaeh mieckich robotników, chłopów, urzę 

(Dokończenie ze str. 1) darczych poceynają rozlegać się gło 
wać się do rządu, który „wPM]ł w sy, nawołuJące do rewizji polityki 
kabałę w Korei". W razie konieC'Lllo amerykaósklej na Dalekim Wscho­
ści - dodał Jenson - KonJl'es ma dzie. Według doniesienia pisma ,,BO 
prawo w tn,yśl konstytucji zażąda.ć STON GLOBE", grupa 21 wybit­
usunięcła prezydenta. nych finansistów, przemysłowców i 
, Chociaż an! Cam, ani Mellon, ani publicystów stanu Massachusetts 
też Jenson w swych wystąpieniach rzwróciła sie do Trumana i Acheso­
nie odzwierciedlają w pełni stano- na z weewaniem, by podjęli oni kro 
wiska kierownictwa republikańskie ki celem pokoJowero rozwią,zania 
go w Kongresie, jednak w prasie po konfllktu koreańsklero. Fakt wystą 
czynają ukazywać się pewne oz- pienia te j grupy świadczy, że w ko­
naki, świadczące, że kierownictwo to I łach wielkiego businessu USA, któ­
u11łuJe obecnie zrzucló z 1leble wszel re w czerwcu całkowicie popierały 
kl\ odpowiedzialność za porażkę agresję amerykańską - obecnie rz.a-
woJsk amerykańskich w Korel chodzą poważne zmiany nastrojów. 

Nawet w niektórych kołach gospo Z doniesie11 prasy wynika, że w 

Brytyjscy lokaje Wall-Street 
prześlad.ują obrońców poko.tu 
LONDYN (PAP). - Reakcyjne 

koła w Anglii dokładają. wielkich 
starań, by przeszkodzić działalności 
obrońców pokoju. Kierownictwo bry 
tyjskiej Partii Pracy i Partii Kon­
serwatywnej, zarówno jak i właści· 
ciele pi-zeds1~biors.tw - pr:ześladują 
uczestników II światowego Konife­
su Obrońców Pokoju. 

Ostatnio został wykluczony z Par· 
tii Pracy F. L. Corriek za. udział W 
pracach Kongresu. Corrick był człon 
kiem Partii Pracy w ciągu 42 lat. 
Złożył on następujące oświadczenie: 

„Moje „przestępstwo" polega 
na tym, że przył11ezyłem. llie do 
akcji na r7.eez pokoju. Gdy wspo­
minam ruiny, Wóre :l'idzia.łe~ !"!'. 

Polsce, szybką odbudowę kraju, 
jego serdeczną gościnność i całko 
wity brak propagandy wojennej 
- napełnia umie przekonanie, że 
sprawa, której całkowicie s:ę od­
dałem - zwycięży". 

Prz.eds.tawtciel Komitetu Obroń· 
c6w Pokoju w Buckingham - Shire, 
delegat na Kongres w Warszawie 
Geori Cła.re, z.ostał zwolniony z pra 
cy. 

Nie zważając na wszelkie pmesz.ko 
dy i s.zykany angielsarlćh kół reak· 
cyjnyeh, ruch w obronie pokoju ue­
rzy aię żywiołowo. Brytyj3ki Komi­
tet Obrońców Pokoju otrzymuje C'l· 
raz więcej lit.t6w z podpisami pod 
!>!'Yti'jsq petr,cjll pokoju. 

wielu inńych rejonach USA szerzy 
się ruch w kierunku ·wywarcia na brytyjskfoh. dników, - wypowiada.fe! się, wszyst 
rząd wplyW6w, by konflikt koreań- Tych parę faktów ostatnich • dni kie warstv»y społeczeństwa zachod-
1ki został zakońciony na drodze dy świadczy wyraźnie, że „kom~romis" nio - niemieckiego. O tym. jak bar 

ty j l b USA i t ł Plevena był tylko czcz<>. formalnoś- dzo spcłeczeń11two 7.&ehodnio-nie-ploma czne Y n e zos a Y "" mieckie jest wrorfe remllłta.ry-
wciągnlęte do wojny z CbinamL W clą, te amerykańscy łmperłallścł nlc zacJi. jak bardzo nie chce byó mię 
Buffalo (stan Nowy Jork) grupa mie M>ble nie robią. z tego, czy Innego 
szkańców, składająca się z adwoka- odruclm satelickich rządów. sem armatnim, ~1~· worljnle

1
• tprzygoto-

d · d h h ' t Po••rĄ ..... e zaniepokojen•e wywołu- wywaneJ przez mpe al s ów ame-tów, pe agogow, uc ownyc 1 p., """" ' k ' i h ś I _. f kt · j k 
Ó l d T · 1·e natom1'ast -~ród podżegaczy wo- ry ansk c • W auczy a • ze, a rz.wr ciła się z ape em o rumana 1 ''"' - wynika z oświadczenia „komisa-

Achesona, \VZY\Vając ich do uregulo iennvch ustol<unkowanie się ludno b . e'stwa" Bonn Bla 
wania konfliktu na Dalekim W.seba Ścł Francji, Belgii, W. Brytanll a rza ezpi.ecz n z. • n-
d;i;ie na drodze pokojowej. przede wszystkim Niemiec Zachod ka~, „re!l'tllłaryz~cj~ Niemiec zae~o 

nich do 7,agadnienla remilitaryzacji. I d~1c_h me znajdu.1e zadneg~ poparcia 
Jak donosi korespondent ASSO- St k t . t i 1 dnośc" wsrod b. młodszych oflcerow Wehr-

CIATED PRESS z Seet.le. duchowni o~un~ en 1 nas : 0 e u 1 machtu". 
20 kościołów oraiz 200 parafian po- znaJduJą szerokie odbicie_ w ko~en Nie tylko pt"Opozycje Grotewohla 
~lęło rezolucję, wzywającą do wy- tarz~c~ prasy francusk!eJ. ::ingiel- postawiły Adenauera i jego mo~o­
cofanla wojsk amerykańskich z Ko- skieJ 1 zachodnlo-nlemieckle.J. dawców· w kłopotliwej sytuacji. Ró 
rei Rezolucja domaga się również Sam Adenauer zmuszon;v byt wnie wielki kłonot ~prawiła tmoe­
dopuszczenia przedstawicieli Cbiń- stwierd::ić na posiedzeniu CDU, te rialistom radziecka propozycja odby 
ikleJ Republiki Ludowej do wszy- istnieje konieczność „pokonania psy cia konferencji 4 mocarstw, poświę 
stkich organów ONZ. z Chicago do chlcznych oporów prze<-iwko remlli conej zagadnieniu demilitaryzacji 
noszą, że 22 duchownych złożyło o- taryzacJI. panujących \Vśród ludnoś Nieml~c Zachodnich. Przedstawicie 
świadcz(>nie, ii rozpoczną oni „mo- ci ni~miecklej". le USA, W. B1·ytanii i Francji pod 
dły 0 pokój". Duchowni ci podpisali Wyrazem nastrojów społeczeństwa naciskiem światowej opinii publicz 
apel, wzywający mad do osiągnięcia Zl.1chodnio-niemleckiego jest szero- I nej, która z radością, powitała inl­
porozumienla i uniknięcia wojny z kie echo, Jakim odbiła się propozy- cjatywę radziecką, zmuszeni są. do 
Chinami. cja t)remiera Grotewohla w spraWie przedyskutowania tej sprawy na 

TendencJ·e do „rewizji·' amei-ykań utworzenia. ogólnonlemieckiej Rady mającej się zebrać w Paryżu k<mfe 
Ustawodawczej, złożone.i na zasa- l'enc.fł trzech. 

skiego stanowiska politycznego po- dzie parytetu z przedstawicieli Nie- Prop-0zyeja radzi~ka, podobnie 
C'Lynają przejawiać się również na miec Wschodnich i Zachodnich. Pro 1 jak propozycja Grotewohla, nta na. 
łamach prasy amerykańskiej. pozycja ta wpra.wila Adenauera i je celu niedopuszczenie do remilitary­

Dziennik „NEW YORK HERALD go kolegów w niesłychane za.kłopo- zacJi Niemiec Zachodnich. Obie wy 
TRIBUNE", który dotychCttas wypo- tanie i jak stwierdza amerykańska rat.ają pragnienia setek milionów lu 
wiadał się niezłomnie w duchu wo- agencja „Assoc-;eted Press", „pod.zła dzł w różnych krajach. lmperlalł­
jowniczym, próponuje obecnie, aby Wa w Bonn jak uderzenie bomby",. stmn trudno jest przejść nad nimi 
Stany Zjednoczone potraktowały po Adenauer milczy t zwleka z odpo- do porz~ku dziennego, tak, jak 
ważnie propozycje brytyjskie o ro- wiedżią. Czeka. na dyrektywy z Wa trudno im przej§ć do porz~dku nad 
kowanlac:t. podkreślaJąc, te rokowa nynrtonu, a tam propozycJ& wYWO· zdecydowan~ wolą, narodów, które 
nta takle mon przyc::ynl6 •ię do u- lała równe zaklopota.liie, oo w Bónn. przedwsta.wiajl\ się ich wojennym 
ratowania. arńlll ameryka!Uldej w Sprawa jest jasna. ?trtywrócenle planom. 
KA>reL _ je_clności Niemieci jest zrodne • P? 

• 
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O&h·<>w'Sikiego, „Ostatnia ofiar&„, 
zyskała mu szczególne uznanie. 
Najważniejszą pozycję w reper 

tuarze zajmuje ukraińska drama.· 
turgia. Teatr od początku swego 
istnienia bogato czerpał ze &karb· 
nicy ukraińskiej literatury kła· 
sycznej, szczególnie z nieśmiertel 
nej twórczości wielkiego pisarza 
ukraińskiego XIX w. patrona te· 
atru 1 wana Franko. K.lasyc.z.ny 
repertuar ukraiński uzupełniają. 
komedie Iwana Tobilewicza (Kar 
pienko - Karego) oraz rom&nty. 
c.zny dra.mat ludowy Mn.rka Kro­
piwnicldego - „Nim słońce wzej­
dzie, rosa oczy wyje". 

Jednak najwięcej uwagi poświę 
ca teatr im. Franko sztukom 
współczesnym. Na scenie teatr'.! 
'Wystawiono s~tuki wszystkich wy 
bitnych współczesnych dramatur. 
gów Ukrainy, a w pierwszym rzę 
dzie Korniejczuka. W nim teatr 
znP 1?7.ł „~wego autora". 

Teatr znakomicie ukazuje głę­
boką , ideową. treść sztuk Korniej 
czuka, jego subtelny humor. Ar· 
ty~i wcielają się z powodzeniem 
w postacie bohaterów - p1·zodu­
jąeych ludzi radzieckich. Sceno­
grafia wiernie i pięknie odtwarza 
współczesną Ukrainę, jej ma.low· 
nicze kr ajobrazy, gigantyczny 
przemysł i patos socjalistyczneg:> 
burlownictwa. 

W teatrze im. Franko odbyły 
się prapremiery prawie wszyst­
kich sztuk Korniejczuka. Znane 
w Polsce „Makar Dubrawa" i 
„Platon Kreczet" należą do żelaz­
nego repertuaru teatru. Ponadto 
wielkim powodzeniem cieszy się 
wystawiona przed 10 laty, a stale 
znajdująca się w repertuarze, 
sztuka „W stepach Ukrainy". 

Wystawienie najnowszej sztuki 
Korniejczuka. „Kalinowy gaj" 
przyniosło n-0wy sukces teatr?· 
wi. Akcja tej uroczej komedii ro7.­
grywa się wśród pięknego pejza­
żu UkTainy. Treścią sztuki je:;t 
życie kołchoźników, pełnych zap.'l 
łu bojowników o lepsze jutro, nie 
przejednanych wrogów wygodnic­
twa, e~oi!;tyci:nego samolubstwa. i 
skostnienia. 

W czasie występów w Moskwie 
zdobyt sobie tf'atr rÓ'wnież duże 
uznanie ins.cenizacją sztuki ~t. 
„Prof, Bujko", pióra współczesne 
go pi~an:a ukraińskiego, Jaku';>a 
Basza. Bohater sztuki, Jll'Of. Piotr 
Bujko, wykładowca Kijowskiego 
Instytutu :Medycznego, był w cza 
sie okupacji hitlerowskiej przy­
wódcą \1kralńskiej partyzant'.:i. 
Uczony-patr iota poległ w walce " 
najeidźcą fanystowskim. Sztuka 
ukazuje bohaterstwo uczonego i 
jego miłość do ojczJ·zny i·adziec­
kiej. 
Charaktery~tyczną cecha prze.i­

stawień teatru im. Franko jest. 
wysoki, wyrównany po7iom aktor 
ski i harmonia wykonania. Reali­
l'ltyczne <Jdtwarzanie rzeczywi<lt1>­
ści. pra,\da jaka bije z postael, 
pro~tota ich ufrcia - oto z.na­
mienne cechy gry aktorów te1to 
teatru. :-;ukce>y zespołu kijowskie 
i:-o są w olbrzymiej mierze zasłu­
~ą jeii;o dlu~oletniego kierowui­
ha, jednego z założycieli teatru i 
- arty~t\' ludowego ZSRR, lau­
reata Xagrody Stalinowskiej, 
lg-nac'!JtO Jury. 

Polsk::\ publiczność teatralna i 
pracownicy na~zych teatrów ocze­
kują z wielkim zainter2:;owaniem 
występów teatru lm. Franko. 

Pobyt znakomitych artystów 
ukrnińskich przyczyni się niewąt­
pliwie do je.~zc :'!e silniejszego za­
cieśnienia więzów przyjaźni łączł 
cej narody r»dzieckie z narodem 
polsikim, przyjaźni, zap&czą.tkowa 
nej przez wielkich poetów - Pu­
szkina, Szewczenkę i Mickiewi­
cza; stanie ~ię je~zcze jedną oka­
zją do zapozrui.nia się z żywymi 
wzorami przodującej sztuki ~ja 
listycznej, przepo,ionej ideą ·walki 
o postęp, świetlaną przyszłiJŚĆ 
ltidzkości, o pokój na całym świe­
cie. • 

Piraci powietrzni Trumana 
narvszaią 'lranicę 

Chin Ludow~cb 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen· 

c1a Nowych Chin, według niepełnych 
danych, w okresie od 19 listopada do 
30 listopada przeszło 230 bombowców 
l pościgowców amerykańskich sił 
agresywnych w Korei. 68 razy po­
gwałciło granice powietrzne pół· • 
nocno-wschodnich Chin. 

W 17 wypadkach samoloty amery· 
kańskie bombardowały i ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych miast<1 
Andżun jak 'również Czan·Bai, Lin• 
czian, Tunhaa i inne. 

Katastrofalay wzrost 
bezrobocia 

w N1ernclech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Agencja ADN 

donosi z Bonn, że według e>ficjalnych 
danych liczba bezrobotnych w listo­
padzie wzrosła w Niemczech Zacho­
dnich o 86 tysi~cy osób. „Minister­
stwo" gospodarki Niemiec Zachll· 
driich przyznaje, że masowe re4uk­
cje w listopadżie zostały poczynio­
ne wskutek wzrastającego wci3ż br:i 
ku surowców i sity pędnej w wiela 
przedsiębio~twach, co spowo®"* 
zmniejszenie produkcji. 
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Zwy~ii:/zcy w kon_k~rsie 
Organizacja partyjna dzielnicy Bałuty o najlepste przykręcanie przędzy 

podnosi na wyższy pozion1 szkolenie ideologiczne Aleksander 
z ZPB 

Kowalski 
im. Marchlewskiego ' uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 

w sprawie masowego szkolenia Ideologicznego wskazała ca­
łej organizacji partyjnej na olbrzymie zaległości w łej dzie<lzi­
nie, wytknęła braki i błędy, popełniane przez organizacje tere­
nowe w dotychczasowYm szkoleniu i wysunęła zadania organiza­
cji partyjnych w bieżącym ro ku szkoleniowym. Na,jwunlejszym 
zadaniem jest odpowiedni dobór kadr wykładowców oraz pod­
nłeałenłe Jakości nauczania. 

o to, aby kursanci mieli do nauki 
odpowiednie warunki lokalowe i by 
li na ~as zaopatrywani w podręczni 
k i i broszury. Okoliczności te przy~ 
~ynlały się w poważnym stopniu 
do obnizenia frekwencji i poziomu 
naucizania. Nie spełniali też swych 
zadań i niektórzy wizytatorzy kur­
sów, którzy eamiast podzielić się 
swymi uwagami a. wykładowcami i 
klerowniltami, ograniczali się czę­
stokroć tylko do roli obserwatorów. 

lenia ideologicznego i podniesienia 
jego poziomu. Słusznie wskiw:ano na 
konieczność pogłębienia pracy z wy 
kładowcami, wv.możenia kohtroli wy 
ników nauczania ze strony egzeku­
tyw podstawowych organizacji par­
tyjnych. starannego doboru kandy­
datów na szkolenie, poprzedzonego 
indywidualnymi rozmowami rz. towa 
rzyszami. Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 

dujące w paźdrzierniku br. nad 
uchwałą Biura Politycznego KC 
PZPR, wskazało na poważny prze­
łom, jaki dokonał sie w łód~iej or­
ganizacji partyjnej. W bieżącym ro­
ku około 45 proc. członków i kandy­
datów Partii zostało objętych szko­
leniem. Plenum zwróciło uwagę na 
błędy, które popełniały komitety 
dtEielnicowe w swej dotychczasowej 
pracy szkoleniowej. 

Przyczyny niedociągnięć 
W oparciu o uchwałę Biura Poli­

tycznego KC ora2 uchwałę K. Ł. 
obradowało przed kilku dniami roz­
szerzone plent\JD Komitetu Dzielni· 
cowero Bałuty, Plenum uwypukli­
ło osiągnięcia i braki dotychczaso­
wego przebiegu szkolenia, prowa­
dzonego przez bałucką organizację 
partyjną. Oceniono krytycznie pra-

cę Wydziału Propagandy K. D. od­
powiedzialnego iza szkolenie. Podkre 
ślono niewątpliwe osiągnięcia, pme­
jawiające się w zorganizowaniu roz­
ległej sieci kursów szkoleniowych. 
obejmujących wszystkie zakłady 
pracy na terenie dzielnic. 

Uczestnicy konferencji poruszyli 
wiele ciekawych i istotnych zagad­
nień. Poważnym niedomaganiem w 
pracy szkoleniowej organizacji par­
tyjnej Dzielnicy było mechaniczne 
kierowa.nie na szkolenie, bez na­
wiązywania indywidualnych roz­
mów rz. kandydatami. To właśnie 
sprawiło. że frekwencja na kursach 
była niska Nie poświęcano dosta­
tecznej uwagi sprawie odpowiednie­
go d()boru kierowników kursów par 
tyjnych, którzy częstokroć, na sku-

Analiza wykarzała, że aczkolwiek 
w bieżącym roku sv.koleniowytn eor 
ganlzowano na terenie dzielnicy kil­
kanaście młodzieżowych zespołów 
s'Zkoleniowych. co jest oczywiście 
poważnym osiągnięciem w porówna 
niu z rokiem ubh'!głym - to jednak 
wciąż ieszcze brak jest opieki 1 po­
mocy ze strony kierownictwa organi 
zacji partyjnych. 

Wnioski 
dla dalsze{ pracy 

w zakresie szkolenia 
tek braku odpowiedzialności, przy- Trzeba stwierdzić, że Plenum 
czyniali się do obniżania dyscypliny I KD Bałuty, porusrz.yło istotne 
nauczania. Towarrz.ysze, odpowie- i ważne zagadnienia. ściśle związane 
dzialni za szkolenie. nie dbali nieraz ze sprawą wzmożenia rozwoju szko 

Wiele jednak spraw zostało pomi­
niętych. Przytocriyć należy chociaż­
by zagadnienie szkolenia kobiet, o 
którym wspomniał tylko J sekr!'!tarz 
w swym referacie. Zbyt mało wysu· 
wano przykładów z terenu zakładów 
pracy, nie opierając aię nt. konkret­
nych, własnych dośwJa.dczeniach. 

Nie sygnalizowa)Jo błędów, popełnia 
uych przez wykładowców, a zdarza­
ły się one niewątpliwie. Towarzy­
sze nie podkreślili donl11słości naul~ 
czerpanych z historii WKP(b) l dzieł 
marksi!óltowsko - leninowskich, nie 
wykazali, jak pomagają im one w 
praoy zawodowej i partyjnej. 

Aleksander Kowalski, przę­
dzarz z odpadkowej ZPB im. Ju­
liana Marchlewskiego, uz.vskał je 
dno z trzech pierwszych miejsc w 
konkursie na najlepsze pI'!lykrę­

canie przędzy. Wiadomość o tym 
przyszła do przędzalni odpadko­
wej wraz z pierwszym egzempla 
rzem „Głosu". 

Natychmiast po przeczytaniu 

l wą zmianę, otoczyli go kołem tł 
warzysze pracy i serdecżnię, go­
rąco winszowali zwycięstwa . 

- Już w pienvszych dniach -
opowiada zwycięzca zgłosiłem 
swój udział w konkursie na naj­
li>psze przykręcanie przędzy. I 
doceniłem znaczenie konkursu. 
Chodziło przecież o to, aby pód­
nieść jakość przędzy oraz tkanin. 

Ob Kowalski jest śrubowrti­
kiem na samoprząśnicach wózko 
wych. W ciągu swej 40-letniej 
praktyki doszedł do wniosku, że 
o jakości dobrego przykręcania 
przędzy decydują dwa naslępt.Iją 
ce momenty: Przede wszystkim 
nitka musi być przykręcona w 
pierwszej p<Jłowie drogi samo­
prząśnicy, to znaczy 1.araz przy 
wałach za.silających. Drugim nie 
mniej ważnym czynnikiem Jest 
przestrzeganie, aby końce nitki 
przy skręcaniu były krótkie l do• 
kladnie rozkręcone. 

Ch~opi pracujący walczą z wrogien1 klaso\\i·ym 

Uchwała, podjęta pra:ez Plenum, 
także nie odźwiercledla dostatecz­
nie zadań dzielnicowej organizacji 
partyjnej w dziedeinie szkolenia lde 
otog!cznego na rok bieżący, nie 
uwzględnia wielu bardzo istntnvch 
zagadnień, jak np sprawy wzmoże­
nia frekwencji, podn iesienia pozio­
mu wykładowców, .zwiększenia u­
działu kobiet w szkoleniu i t . p. 
Uchwała nie ustala. kto konkretnie 
ponosi odpovvi.edtialność za reali­
t7-ac,ię poszczególnych zadań. 

gazety. kierownik przędzalni oraz 
sekretarz organizacji par ty jnej 
wykonali afisz, podający radosną 
nowinę „Nasz przędzarz, ob. Ko 
walskł, zdobył pierwsze miejsce 
w konkursie". 

- Nasz Kowalski, to dobry 
przędzarz i kolega - stwierdza 
kierownik przędzalni. ob. Cieslel 
ski. - Przędza jego zawsze wy„ 
różniała się jakoćcią spośród in­
nych. Codziennie. a 2awsze chę­
tnie udziela wslrnzówek. uczy 
młodych przędzarzy właściwej 
metody przykręcania .. Jego prze­
ciętna baza akordowa wynosi 
109,2 procent. 

BOGACZ WIEJSKI BEŁOOWSKI z ANIOŁOWA Jeżelł organizacJa pa.rty,ina A gdy o godz. 13 przędzarz Ko 
walskl przyszedt na popołudnio-

Zwycięzca w konkursie, ob. Ko 
walski, przyrzeka pracować jesz­
cze lepiej, zobowiązuje się w. dal 
szym ciągu kształcić 1mlode kadry 

od dwóch lat trz)'mał niemłócone zboże w stertacł1 Dzielnicy Bałuty pragnie w pr>ty­
szłośd uniknąć t>DPelnlanych do­
tychczas błędów. jeżeli chce pod· 
nieść poziom szkol~uia Ideolo­
gicznego, winna w oparciu o r()z­
legly zakres zaga.dnień porusza­
nych podczas dyskusji I uwzglę­
nia,jąc zarazem wszystkie pomi­
nięte sprawy, opracować bardziej 
wnildiwą uchwałę. Ustawiczlla. 
kontrola wykona.nia te.i uchwały, 
przyczyni się do pełnej realizacji 
zadań, które Biuro Polityczne KC 
postawiło w dziedzinie szk()lenij\ 
przed wszystkimi Instancjami i 
organizacjami pa.rtyjnymł. 

fachowców. · 

Genowefa Ciesielska 
z ZPB im. Hanki Sawif'kie.[ 

Nad dachami domostw gromady 
Aniołów, pow. łódzkiego, wysoko 
wysti·zela w gó1·ę komin cegielni. 
Obok, przed olbrz~·mią stodołą, war 
czy mlocarnia. Mimo wczesnych 
godzin rannych wre tu wytężona 
praca. Przepi·cwadzane sa właśnie 
przymu!M>we omłoty u osławionego 
właściciela cegielni i 18-hektnrowego 
gospodarstwa, Teofila Beldowskiego_ 

ów Bełdowski - znany wyzyski­
wacz przedwojenny, od dwóch lat 
pn:ctrzyntywał sterty niemłóc<>nego 
zboża. Na próżno trójka grom1tdzka 
kilkanaście razy zgłaszała się do nie 
go i przypominała o obowiązku od­
stawienia 33 metrów zboi!I. Wszel­
kie upomnienia pozostawały bez 
skutku. Bogacz nie odstawił ani kilo­
gi·ama, a zboże pozostawał<> w dal­
$-zyni ciągu w stogach i stodole. 

Nie pomogła równiez intenvencja 
ogólnego zebrania gromadzkiego, ria 
którym chłopi mało i ś1·edniorolni 
nawoływali sabotującego skup ~bo­
ża bogacza do wypełnienia obowiąz­
ku wobec państwa. 

- Jeżeli my, chłopi mało i śre­
dnioro1ni - mówiono na zebn.niu -
odstawiliśmy zb()że, to dlaczego ta­
ki bogacz wiejs.ki, jak Bełdowski, 
nie odstawia ziarna na chleb dla mas 
pracujących , które swą ofiarną pn1cą 
przyczyniają się do podniesienia na 
sze.i gospodatki? 

Wszelkie upomnienia zostały zlek­
ceważone przez bogacza Beł{lowskie 
go. Wreszcie wyczPt·pała się cierpli­
wość chłopska. Mało i średniorolni 
przystąpili w dniu 5 bm. do przym11-
sow:1-1!h omłotliw. Już po wr zuceniu 
kilkunastu snopków zboża na maszy 

• nQ wzmogły się jeszcze bardziej 
gniew i oburzenie chłopów. Oto bo· 
wiem zboże, pt·zetrzymywane w sto­
gach od dwóch lat, zostało pożarte 
przez pasożyty. Pobrana próbka z 
pierwszego odsiewu wykazała, że 
wołki mocno uszkodziły ziarno. Beł­
dowski, znany wróg klasowy i wyzy 
skiwacz. pałający nienawiścią do 
pai'i.stwa ludowego, wolał oddać zlar 
no na pastwę robactwu, niż odsta­
wić.je na chleb dla klasy pracują­
cej. 

- „My nie od dziś znamy tego 
wyzyskiwacza - oświadczają chło­
pi gromady Aniołów. - Przecież 
nie kt() inny, jak on właśnie do dnia 
dzisiejszego rue vowyptacał należ­
ności robotnikom zatrudnionym w 
jego cegielni przed wojną. 

Przed domem Bełdowlkiego robo~­
nicy oraz ich rodziny 'llrystawali ca 
łymi nocami, aby uchwycić go i wy 
musić zapłatę. Ale fabrykant Beł­
dowski zaw~ze był nieuch\vytny. 
Pracujący u niego robotnicy miesz. 
kali w ruderach, które waliły się na 

ich głowy Tak było w domu, który I ob. Gruzińska, która również praco 
zamieszkiwała .Maria Maciakowa z wała tam, jako robotnica. 
trojgiem dzieci. Wreszcie nadeszła pora sprawie-
Wyzyskiwał on również i młodo· dliwości. Nie pomogły machinacje, 

cia„ych. Kazimierz Gruziński praco. których chwytał się fabrykant - bo· 
wał u niego, mając zaledwie 14 lat. gacz wiejski. Aby nie płacić podatku 

Jedną ze zdobywczyń pierw­
szej · nagrody w konkursie o ty­
tuł najlepszej prządki jest ob. 
Genowefa Ciesielska. Ob. Ciesiel 
ska pracu.ie w przędzalni cienko 
przędnej ZPB im. Hanki Sawic­
kiej. Jest to młoda, 31-letnia ko 
bieta, już od 15 lat zatrudniona 
w tych samych zakładach, jako 
prządka. 

- Robota to byra ciężka, ale wa- państwu, pozostawił cegielnię nie­
runki rzą.dów kapitalistycznych zmn czynną, leżały u niego całe połacie 
szaty mnie do znoszenia tego hanie- ziemi ug·crem w celu zmniejszenia I 
bnego wyzysku - stwierdza Gruziti- powierzchni ziemi uprawnej. 
ski. Chłopstwo pracujące jednak dema-

- Cegielnia czynna bywała se- skuje te 'lvrogie zakusy i wyznacza 
zonowo, a w dodatku nieregularne na Bełdowskiemu przez trójkę gro· 
wynagradzanie W!';magało wśród ro· madzką ilość zboża zostanie dostar-
botników głód i nędzę - opowiada czona do punktu skupu. Wf.. z. Ruta. 

Pierwsza tkalnia w przemyśle bawełnianym 
• I' • 

Gdy w Zakładach im. Hankii 
Sawickiej organizowano wielo­
warsztatowość. ob. Ciesielska je 
dna z pierwszych przeszła na ob 
sługę 6 stron. Z pracy zawodowe.i 
wywiązuje się dobrze, swą bazę 
produkcyjną wy~łnia w 115 
proc. wykonała roczny plan produkcji 

Wielki dzień tkaczy ZPB im. Armii Ludowej 
Chociaż ob. Ciesielska jest mat 

ką dwojga małych dzieci. znajdu 
je również . czas i na działalność 
społeczną, jako aktywna członki 
ni koła L\gi Kobiet przy ZPB im. 
Hanki Sawickiej. 

mam dużo zajęcia przy moich 
„si:óstkach", to jednak każdą wol 
ną chwilę poświęcę sprawie szko 
lenia innych przadek. 

„Dziś o godz. 8.30 tkalnia. nasza wy 
konała roczny plan pańatw()wy" -
rozleqa się dumny meldunek z gło­
śników, zainstalowanych na terenie 
ZPB lm. Armii Ludowej. 

W biurze tkalni panuje wielki 
ruch. Na zaproszenie kierownika 
schodzą się przodownicy pracy i maj­
stro'l'.ie. Przybyli przedstawiciPle dy 
rekcji, orqanizacji p'artyjnych i związ 
ko>vych. 

- Święcimy dziś uroczysty dzień 
- oświadC'Za dyrektor naczelny, tow. 
RogozińskL - Załoga naszej tkalni 
wypełniła zadania rocznego planu pro 
dnkcy jnego. W imieniu dyrekcji 
dziękn ję serdecznie przodownikom 
pracy. majstrom, racjonalizatorom i 
całej załodze za wysiłek, który spra· 
wił. że tkalnia nasza, pierwsza w 
przemyśle bawełnianym, zrealizowała 
roczny plan. 

Przemawia fą następnie przedstawi­
ciele orqanizacji partyjnej oraz radv 
zakładowej. I nagle ktoś wznosi 
szczery, qromki okrzyk na cześć przo 
downików pracy. 

- Niech żyją przodownicy! - pod 
chwytu ja zgromadzeni w biurze tkal­
ni robotnicy i ma istrowie. - „Niech 
żyfe Plan 6-letnil" - „Niech żyje 
pokój!", 

Te triumfalne okrzyki docierają 
do sal produkcy jnych tkalni. Radość 
załogi nie ma qranlc. Gdy robotnicy 
dowiadują się, że do ko11ca roku za­
kłady wyprodukują cłodatkowo po­
ważbe leszcze ilości metrów tkanin, 
znów dają wyraz swemu zadowole­
niu, że z tak poważną rezerwą roz­
p~czną druqi rok Planu 6-letniego. 
Niemały to wkład do dzieła pokoju i 
budowy fundamentów socjalizmu. 

Niektórzy tkacze już w paźd2.ierni­
ku i listopad1.ie wykonali swe plany 
roczne. Andrzej Kozłowski, pracu· 
jący na 4 szerokich krosnach i wyra 
bla.jący przeciętnie 126 proc. bazy, 
wykonał swój plan w dniu 2 listopa 
da. Od dawna wypełnili swe roczne 
zadania tkacze: Stanisław Dziekuta. 
Janina Niepsuj, Kazimierz Zajdecki, 
Józef Jadwiszcza.k i wielu Innych. 

W poczuciu dobrze spełnionych o· 
bowiązków obcbodza dzisiejsz;,1 uro­
czystość majstrowie tkaccy: Wacław 
Parzynowski, Krawczy6ski, Kwiato· 
siński, Kaczmarek oraz ci wszyscy, 
którzy wydatnie przyczynili się do 
wykonania planu. 

- Nie źałujemy, wysiłku ani sta­
rail - mówi tkaczka Bieniek, obsłu­
qująca 6 krosien. - Pracujemy su· 
miennie, nie opuszczamy dni robo· 
czych. aby tylko przyczynić się do 
wzmocnienia naszej Ojczyzny i utrwa 
lenia pokoju na świecie. 

Wszyscy już wiedzą o tym. że tkal­
nia wykonała plan, jak również ! t(), 
że Centralna Rada Zw. Zaw. przyzna 
la zakladom 7.aszczy tny tytuł, na­
qrodę oraz Sztandar Przechodni. Cie­
szą się więc młodzi tkacze i dumni 
są z osiąqniętycb sukcesów. 

Wieść o zwycięstwie szybko prze· 
biega z sali do sali. Zupełnie niespo 
Miewanie nadchodzi nowa wiado­
mość. Oto Centrnlna Rada Związków 
Zawodowyrh przyznała Zakładom 
Przemysłu Bawełnianego im. Armii 
Ludowej tytuł pn:odufącego zakładu 
w przemyśle włókienniczym. Nowe 
okrzyki radości. Wszyscy robotnicy Cała załoga ZPB im. Armii Ludo· 
zwycięskich zakładów składają sobie wej w tym uroczystym dniu postana-
nawzajem życzenia. wla przodować nadal. podnosząc stale 

N dd · I n B'ałą" ilość I Ja.kość produkcti, rozwijając 

Ś . al ~ zia e , ·
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1 mo' I wielowarsztatowośc 1 racjonalizator­
. w1ę u1e ur~c~ysc e e~ po m. V • • stwo. 
meni młodz1ez, stanowiąca w1ększosc 
tutejszej załoqi. ZMP-owcy: Irena 
Bednarska, Jerzy Żurawski - przo· 
downicy pracy - wodzą rei na sali.-

Robotnicy ZPB im. Armii Ludowej 
nie oddadzą łatwo zaszczytnego ty­
tułu oraz Sztandaru Przechodniego. 

- Niezm;emie ucie$iyła mnie 
wiadomość o uzyskaniu tytułu 
najlepszej prządki w przędzalni 

cienkoprzędne.i-mówi ob. Ciesiel 
ska. - PI"zystępując do konku rsu 
nigdy nawet przez chwilę nie po 
myślałam, że spotka mnie takie 
zas:i:czy'tne wyróżnienie. Rozu­
miem, że nakłada to na mnie no 
we obowiązki. Dołożę starań, a­
by w dalszym ciągu jak najlepie.i 
i jak najdokładniej przykręcać 
przędzę. Będę wtajemniczać inne I 
robotnice nasze.i przędzalni w me 
tody mojej pracy. Jakkolwiek 

Uważam, że konkurs na najle­
piej przykręcającą prządkę wi­
nien trwać nadal, ponieważ po­
budza prządki do wzmagania wy 
dajności pracy, podnosząc zara­
zem ich kwalifikacje zawodowe. 

Przy realizowaniu zadań Planu 
6-letniego potrzebni nam są do­
brzy przędzarze, dobrzy fachow­
cy w swym zawodzie, ludzie, któ 
rzy swą codzienną pracą budują 
lepszą, jaśniejszą przyszłość dla 
nas i przyszłych pokoleń. 

(Gw.) 

Ludzie, którzy budujq socjalizm 

Załoga L- 15 pracuje we~ług nowych norm 
Na pozór nic nie uległo zmianie. Tak samo, 

jak dawniej, w listopadzie czy październiku, 
stukają miarowo misterne automaty, wytwa­
rz::ijące żarówki. Tak samo uważnie przesu­
wa ją kruchy produkt w swych rękach - pra• 
cownice Fabryki L - 15. 

A jednak jest różnica. Od 1 grudnia nastąpił 
tn zasadnitzy 1.wrot. Nowa. twórcza myśl za­
triumfowała. 
Załoga Fabry k1 Zarówek L - 15 już od 

kilku dni pracuje wedlug nowych norm. Ru· 
chy pracownic w oddziale pakowni i;;tały się 
szybsze i zwinniejsze. Podobnie w oddziale 
cięcia szkła i w zespole 200-wattowym, wpro­
wadzono w życie ulepszenia, które choć są 
drobne, znacznie uta twia ią pracę. Oddział 
cięcia szkła przeniesiono do nowego pomie­
szczeni a. Sporządzono podnóżki dla robotnic. 

. W pakowni zmienia się konstrukcję stołów. 
Kierownictwo zakładów, organizacja partyjna 
i zwią1kowa utzyniły wszystko, aby stworzyć 
jak najodpowiedniejsze warunki dla zwiększe· 
nia wycla jności pracy. 

Nowe normy 
większa wydajność 

Okazało się od pierwszego dnia, że wszędzie 
lam, gdzie podniesiono normy, zostałv one 
przekroczone, I to znacznie. Zespół 200-wat­
towy wykonał dzienną, normę w 115 proc. Pa· 
kownia - w 135 proc. Zespół wyrobu nóżek 
- w 121 proc. Dzięki doprowadzeniu planu 
produkcyjnego do każdego zespołu, dzięki do· 
skonale funkcjonującej sprawozdawczości za­
łoqa każdego dnia zna dokładnie wyniki swej 
pracy. 
Można stwierdzić już dzisiaj, f;e nowe nor­

my spełniłv swe zadanie, że wydajność, tak 
jak planowano. wzrosła o 5 proc. Nastąpiłó 
to z tego względu, ze ludzie z fabryki L, - is 

ambitnie I uparcie realizuil\ swe zad1mia. Lu· 
dzie, którzy sami, z własnej inicjatywy, pod­
wyższyli normy i nie czekając na nadejście 
nowego roku wprowadzili je w życie o mie· 
siąc wcześniej. 

ZMP-ówka Jańczyk 
nie traci czasu na próżno 
Zaczęło się od teqo, że któregoś dnia na po· 

czątku listopada ZMP-ówka Irena Jańczyk, 
wystąpiła na oqólnym zebraniu załogi z pro· 
jektem rewizji norm. 

- To wstyd - oświadczyła - że nic pra­
cu jemy, jak należy, pr'Zez pełne 8 qodzin. Ja, 
na wzykład. każdeqo dnia prawie w ciągu 
qodziny nie mam nic do roboty. Nie mogę 
produkować wiece;, qdyż jestem uzależniona 
od innych maszyn. Tak dzieje się w wielu 
zespołach. Trzeba to naprawić! 

Irena Jańczyk siedzi teraz na wysokim stoł­
ku przy swoim automatycznym nawlekaczu, 
pochylona uważnie nad obrarającym się sto· 
łem maszyny. Wprost nie chce się wierr.yć, 
1ż owa nieśmiała dziewczyna zapoczątkowała 
w fabryce wielki przewrót. Jej inicjatywę 
podchwycili od razu ZMP-owcy oraz towarzy­
sze partyjni, za je i przykładem poszła cała 

załoga. 
Irka nie trad fuż teraz czasu na próżno. 

Pracuje pełne 8 godzin. Przekracza znacznie 
!ml\ nową norm~. I jest ogromnie dumna z 
tego, że w L - 15 zapomniano już prawie o 
starych normach. że cała fabryka tętni wy­
tężoną pracą. 

Usprawnienia 
ułatwiaici pracę 

Aby dokładl'lie o~isać, kim jest łów. Stefan 
lu~'WSld 1 ja~a 1ą jego zasługi, trzeba 

było by wypełnić pokaźnych rozmiarów 
książkę. Na którą tylko maszynę spojrzeć. o 
jakimkolwiek osiągnięciu technicznym wspom­
nieć wszedzie znać nowatorską pracę towa­
rzysza Ru-rawskiego. Gdy prlyszedł tutaj 
po zaKończeniu wojny, wstał dosłownie kilk11 
zniszczonych maszyn. Zmontowane przez nie­
go od nowa, częstokroć ze złomu. całe ze­
społy, dzięki ciągłym ulepszeniom pracują co­
raz wydajnie.i. Ileż rzeczy pozornie dró­
bnych a oqrornnie ułatwia jących i us1:>rawnia· 
jącvch produkcję, wyszło spod jego naprawdę 
,.złotych" rąk! Ten racjonalizator - samouk, 
o nieprzeciętnych zdolnościach nieraz już za­
dziwił 111dzi, posiadających dyplomy i cenzusy 
naukowe. On to pr1er.ie skonstruował ża­
rówkę do ur7ądzeń dalekopisowych, do tych­
czas sprowadzaną za poważne sumy z zagra­
nicy. 

Tow. Rurawski żyje twórczą pracą. Stale 
jest pełen nowych pomysłów. Za szybkością 
pomysłów idzie szybkość czynów. Przy po­
mocy ślusarzy i monterów tow. Rurawski dó­
konujc istnych cudów. o 50 proc. i więcej 

nodnosi wyrlajność mas1yn, ułatwia pracę ro­
botnikom. Cala ?ałoqa otacza go wielką sym­
patią. Ceni qo kierownicl wo organizacji par· 
ty jnei poważa dvrekc ja zakłt1du. 
Każdy wie, że to, iż załoga L - 15 bez Ja­

kichkolwiek trudności pracuje na nowych nor­
mach i przekracza je, stanowi w ogromnef 
mierze zasługę tow. Rurawskiego. 

Gdy opuszczamy rozległą salę fabryczną, 
widzimy jak tow. Rurawski rysuje monterom 
schemat maszyny według własnego pomy­
słu ... kredą na blasze. z takich planów p<>W· 
stają nowe, ś.wietnie działające automaty, 

* "' Tący ludzie, Jak tow. 
nową. jasną przyszłość. 
.ocjaltzin., 

* 
Rurawskl, wykuwafą, 
Tacy ludzie lludll)Jl 
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Zwiększyć udział komitetów rodzicielskich 
w walce o nowv . kierunek wychowania 

skich, w których jak największy u­
dział winn:v wziąć również kobiety. 

Co pisało proso łódzkó w dniu 8 grudnia 1930 

Akcja wyborcza do szkolnych ko­
mitetów rodzicielskich na terenie 
Łodz! jest w pełnym toku. Odbyły 
się już wybory w 87 szkołach pod­
stawowych. w 20 średnich ogólno­
kształcących, w 2 liceach pedago­
gicznych i w 27 szkołach zawodo­
wych. Przebieg wyborów ~ledzf) z 
uwa~ą masy pracując!' naszego 
miasta. i h1teresu.ia się pilnie ich 
przebiegiem, zdajac sobie sprawę. 
że komitety rodzicielskie - to waż 
ny oręż w walce klasowej. toczącej 
się na terenie szkcły. to czynnik, w 
dużej mierze rozstrzygając~' o poli-

ttzeb młodzieży robotniczo - chłop j ilością wolnego czasu. l\-Iogą one z 
skiej i pracującej inteligencji, że bę powodzeniem pomagać mł<;>dzieży 
dą jednym z ogniw demokratyczne- I w nauce. indywidualnie lub zespo­
.i::o ustroju naszego Państwa Ludo- łowo, dopilnować zajęć w godzinach 
wego. strzegąc czystości ideologicz- pracy świetlicowej. W ubiegłym ro 
ne.i w kształceniu i wychowaniu ku szkolnym niektóre matki z Komi 
mlodego pokolenia Przykładem tetu Rodzicielskiego przy IV Gimna 
właściwego sklaclu osobowego 1>od zjum i Liceum a obecnie \'II TPD, ' 
względem socjalnym mogą być ko- udzielały właśnie z dużym pożyt­
mitet:v rod1idelskie szkół Nr. Nr. 28. kiem takiej pomocy. 

Regina GerJecka. 
członek PrezydiulD 

Rady Narodowej m. Łodń. 

NA ZIMĘ -
MASOWE REDUKCJE 

Na terenie fabryk łódzkich, gdzie 
wywieszono zawiadomienia o 
wstrzymaniu pracy - odbyło się 
szereg bumliwych wieców, na któ­
rycl). robotnicy występowali >:'·rzeciw 
machinacjom przemysłowców. nozba 
wiających robotników pracy w kry­
tyomym okresie zimowym. Robotni 
cy domagali się wypłacenia zarob­
ków na crzas wstrzymania pracy w 
ta brykach. 

Z BRAKU PRACY I NĘDZJ/ 

Anna Karczewska, !Zamleszkał&1 
przy ul. Rzgowskiej - wypiła więk­
szą ilość jodyny. PrzyCfLYną samo­
bójstwa były złe warunki material­
ne i brak pracy. 

* ... * 
Na ulicy Piotrkowskiej obo~ N!· tycznym i społecznym obliczu mło 

191 rzucił się pod tramwaj m0dęz~zyz 

1 
dego pokolenia, o rozwoju nowych 

na nieznanegQ nazwiska. ziany kadr, które mamy dać Polsce Ludo 
był biednie. wej w okre:;;ie 6-letniego Phmu bu 

KRYZYSOWE SWIĘTA 
downictwa po~staw socjalizmu. 

Dlatego kładziemy dziś taki nacisk 
PRZECIW BEZROBOTNYM Reporter „Republiki" narzeka, że na sprawę wyboru do komitetów ro 

'8 grudnia 
32. 49. 53 106. 133 i wielu innych. W wielu ~zkolach wybory jeszcze ,._ 

Uderza nas ,jednak nikły stosunko 1 s~ę nie odbyły. Wybory do komite-
wo odsetek kobiet wśród wybra- tow w przedszkolach nastąpią w naj K •k I • 
nyt'h, W komilecie szkoły Nr. 45 bliższą sobotę i niedzielę. fOOI a par y J03 
wśród 13 członków jest tylko 5 ko Szkoly wszystkich typów to je-1 
biet. W kom. rodz. szkoły Nr. 115 den ~ ~onio~!ejszych odcink?w to- UWAGA, AGITATORZY DZIELNICY 
na 15 osób - 5 kobiet. W kom. rodz. cząceJ się dz1s pod przewodnictwem STAROMIEJSKIEJ! 
XV Gimn. na 15 osób - 2 kobiety. I klasy robotniczej zwycięskiej wal- Dziś o godz. 9 rano odbędzie 1i~ 
Podobnie przed.stawia się ta sprawa , ki o pokój, dobrobyt i kulturę w odpxawa agitatorów w 6ali kina 
w szkołach Nr. Nr. 63, 2, 119, w XVI J państwie, idącym do socjalizmu. Na .,Włókniarz", ul. Próchnika 16. 
Gimn„ VIII Gimn„ I Gimn. i w tym 11e zarysowuje się wyraźnie o Obecność towarzyszy agitatorów 
całym szeregu uczelni gromna rola komitetów rodziciel- obowiązkowa. MOTOPOMPY I PAŁKI POLICn mlmo okresu przedświątecznego w dzicielskich takich ludzi, których po 

handlu ło,d7.k1'm panui·e przeraz· aJ·a stawa ideoJo....tczna, pochodzcnil' spo Z\"1-ększony ,., ko1111'tetach rodzi· -W zwią!Zku z masowymi redukcja- · · - .- „. " ' ca pustka i c1·sza Kupcy n1· czyni"' łec1..ne i zrozumienie zaclań stoją- cielskich udział kobiet. dobrze u· Akcja spisowa zakończona mi w fabrykach oddz1·aty policJ'i · e „ żadnych przygotowań. Zamkni~e cych przed szkołą, będą rl'kojmia ~wiadamiających sobie cele kształ-
łódlZkiej zostały wzmocnione rezer- łódzkich fabryk na tmy tygodnie należytej dbałości o soc,ialistyczn~ cenia i wychowania socjalistyczne­
wą sprowadzoną z kilku sa:kół poli- pnzed świętami dobiło i robotników wychowanie i oparte na. naukowym go, pojmujących konieczność lidzie Komisarze przyjmują reklamacf· e do dnia 12 bm. 

i kup·ect•"o poglądzie na świat kształcenie na- lenia rzetelneJ· pomocy uczącej sie cyjnych. W dniu wczorajszym do 1 
w • • I d · -· Również w balach targ w eh pa szc.1 m o ziezy. mlotlllieiy, na pewno ożywi i spotę- Chociaż Narodowy Spis Powszech· · przeważnie okazuJ'e się, że formula-Ło->-• nadeszła wi· 0 ksza ilość tarcz I o y - z , k ły d t . '-"'-' " nuje kompletna cisza. Przekupnie arowno sz 0 po s awowe, sre guje działalność tych komitetów. ny już przed trzema dniami został 1·ze tych osób zostały w czasie ich 

ochronnych i pance.rz.y stalow.ych. oświadettyli reporterowi, że naJ'star- dnie, i przedszkola są dziś przedmio 1 , Ł 
D d l t tern ost"ego naporu ze strony wi·o- Energia oraz przedsiębiorczość na za rnnczony na terenie odzi, w dziel nieobecności wypełnione przez żonę o yspozycji po 1cj1 pos aw1ono si ludzie nie pamiętają takiego o- • h k 

Ó 
ga klasowego. PróbuJ·e on szerzy. ć szyc obiet wywrzeć może decydu nicowych referatach s1>isowych w lub domowników. BywaJ·a_ także wy r wnież kilka wozów strażackich z kropnego czasu i tak smutnie zapo- ·„ lv t · 1 te swą destrukcyjną robotę wśród na J:,cy wp · w na pows anie w sz co dalszym cią;\·u wre ożywiona praca. padki, co prawda 1·zadkie, że istotnie motopompami. wiadających się świąt. szej młodzieży i nauczycielstwa. wlaśdwej atmosfery. chroniącej --------------------------------1 .Przeto szkoły winny zostać otoczo- młodzież przed szkodliwymi wply Wczoraj 168 komisarzy rejonowych podczas dokonywania Spisu ktoś zo-

Co usłyszymy orzez radio 
ne czujną opieką praez komitet; ro- wami wrogich elementów. złożyło wszystkie formularze. W stał pominięty. Wówczas otrzymuje 
dzicielskie. których właściwa po~ta Otwiera się także szerokie pole najbliższ~·ch dniach zostaną one prz"l w Biurze Dzielnicowym formularz, 
wa ideologiczna i należyty ~kła.d so do działania na odcinku walki o słane do Głównego Urzędu Statysty który na miej.se~ wypełnia. Chodzi 

Program na pi"tek, 8. grudnia 1950 14 50 M l d' 1 d d . cjaln,v umożliwią skuteczną walkę wzmożenie frekwencji uczniów. w czneg·o '' Wi>.rszawie. Prawdopod:ib- przecież o to, aby Na~„O'"Y Spis "' · r e 0 ie u owe 0 tanca. 15.15 z wplywami wrogich elementów. dziedzinie troski o pom:vślnc warun 1vu " Audyc1·a dla św1·e111·c dz1·eCI·ęcych nie J . .:iż w iiolowie stycznia 190:::1 r. Po1wszechn" b,,ł ·ak n 'b d · · · · 6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy · Analizując dotychczasowe wyniki ki ich prnc:v ~zkolnei i domn\"ei. v • , , J aJ ar z1eJ sc1-
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik. 8.20 16·00 „Nasze chóry śpiewają". 16.20 wyborów do komitetów rodziciel- trybu ż~·cia i osobistych po- GUS opublikuje picrw::;ze uzyskane sły i dokładny. 
Muzyka popularna. 9.00 Muzyka or Pamiętniki z okresu powstania listo- skich, stwierdzić trzeba. że skład o- trzeb. Dbałość o właściwą organi- dane statystyczne. 
qanowa. 9.30 „Edukacja sentymen· fadoweg_o. .~6· 15 „Melcdie świata'' sobowy komitetów na o~ół odpo.w.ia z~e.ię i iakość dożywiania oraz stan Od dwóch dni codziennie zgłasza ~ tego względu władze spisowe 

jeszcze do dnia 12 bm. będą przyj­
mowały od mieszkańców Łodz; re· 
klamacje, dotyczące Spisu. Do tego 
czasu mog:! być składane wszelkie 
poprawki na ręce dzielnicowych komi 
sarzy sp!sowych. (bie) 

talna" - fragm. powieści I. Krasic- ?·00 D7~ienmk. 17.20 K_o~c.ert. Cho- da strukturze spoleczneJ młodz1ez:v hig1emczny to są sprawy, W).'Wiera pmowsk1 18 OO o - v t się do komisal'z.y dzielnicowych kil-kiego. 9.45 Muzyka ludowa. 10.00 „ · · " pov;iesc 1_e na~ w poszczególnych szkołach. a !')I'?.»?. I jace znaczny wpływ na podniesie-
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 ska · l9.00 „Wszechnica Rad10wa ·I to daje gwarancję, że nowowybrane I nie poziomu nauczania. Są matki, kana~ci'e osób, które składają rekla­
Muzyka. 10.20 „Poezja i muzyka" l9.20_ K~ncert roz_ryw~owy. - 19.40 I komitety rodzicielskie stana sie i~to posiadające pewne przygotowanie macje z powodu nie przybycia do ich 
l 1.15 Audycja dla wsi. 11.25 Mu· te~cJa. Języka ,rosy1skrego. 20.00 tnie wvra~icielem intel'E'~ów oraz po nnltkowe i 1·ozporzadzaiacc pewną mieszkań komisarzy obwodowych itp. 
zyka. 12.04 Koncert. 13.00 Audy-

6 
z.ie~mk. ~o.~o. ~oncer~ m0;~~ki pol . Reklamacje te są skrupulatnie b:t-

cja oświatowa. 13.15 Koncert Or- ki~J· rosv1skie1 ·
1 

radzieckieJ. 21.15 llllllllllll'lllnllllll]nnm "'•~1"ll~lllll111111~q-~1111111'll11n1~111lllll dane przez władze spisowe. Jedna~' kiestry Mandolin. ŁRPR. 13.45 „u- I Feh~ton. 21.25 Muzyka: 22.00 A u· J~ 11111 Jł',.J l ,',", I , I I t••p1 11111 J",~• 1 )~ czymy się u włókniarzy radziec- dyc1a satyryczna. 22.15 Koncert. , 0 q , 
11 

, ----------
kich", 14.00 „Wszechnica Radiowa". Transm. z Budapesztu. 23.00 Osta- 4 1~ I •~ 48 k b• t k d kt k PKP 
14.20 Piosenki w wyk. Chóru „4 tnie wiadomości. 23.10 . Muzyka po- 1111111 mm li 1•11 11111 U11dd 11111d 111111 li o 1e • on u ore 
Asy", 14.40 Audycja oświatowa. ważna. 

TEATRY I KINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „Brygada 

nlifierza Karhana". 
„POWSZECHNY" - godz. 16 -

„Przyjaciele", A. U spieńskiego. 
Godz. 19.15 - „Obcy cień", K. Si-

mon owa. 
IM. JARACZA - godz. 19 

„Rodzina", przedstawienie zamknięte 
„ARLEKIN'' - godz. 17 i 19.::.5 

„Sarn bo i lew". 
„OSA" - godz. 16 i 19.30 „Złote 

niedole". 
„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 

dny wiatr". 

ADRIA - „Syn pułku", godz. 13.30, 
15.30, 17.30, 19.30, por. 12 

BAJKA - „Strój galowy", godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznyeh Nr 
47-50", PKF Nr 50-50, „Przyjaźń", 
„Naród radziecki głosuje za po~o­
jem", „Głowacice", godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

Ze .spor!!!_ 

Pierwszy mecz 
koszykarek FSGT 

·ozisiaj o godz. 18, w sali Młodzie 
żowego Domu Kultury, ul. Moniusz 
ki 4-a odbędą się międzynarodowe 
za~ody koszykówki kobiet między 
reprezentacjami FSGT Francja -
CRZZ Polska. Zawody zostaną po­
przedzone przedmeczem siatkówki 

e&.oa 
Orpa IAdDieso Koml&eł111 W0Je­
w6C1%1de10 Eomltetll Pollkleł ZJ„ 

dnocsoneJ Partll JIObebdcseJ 
S1da10Jel 

EOLBGIOll BEDAKCYJNS. 
1:118%011.)'ł 

Rl!dakter IUI~ 119-lł 
Zastępea red. 1111cr.e1r!ego 211-ta 
Setreterz odpowłedZlalJl1 UHD 
0%fal ~ 111-19 
ozlllł koresponcSentów robcC-

nlezych l cbłoPS]d.Ch O!'U 
redaktorów pzetelr łcłen· 
07ch Ut-a 

Dztał matacJI m-it 
~ mlej!dd ł liiOI łOWJ' 25ł-21 

-WD. I I 11 
Dztał ekODOIDłca7 llł-11 
Dzfał rolDy 156-21 . ftWll.. 
a~ aoeo.:t 1n-n 

IEolporłal. 

t.ódł, J'lotrkowak• -. 1e1. m-n 
AC!młnlstr1cj1 28l-ł2 
DdJił Olłond: e.Gdl, PlotrkOW• 

an lłła. tel. Ul-SO I 11._'ll 
WY41Wca B8W ,.Prua" 

Adr. Bed.1 t.ódł, P1oułl:ow11ka ... 
m·d• piętro. 

oru. zald. om. asw · ,.._„ 
t.6cU, aL :twlrkl 17, CIL I08•C. 

Prenumsra~ preyjmaJ• 
•.r.Jt. ,.ltuc!t" n1 konw P.E.O. 

-· vn.asn. 

Dl-23306 

HEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA - „Pancemik Potiomldn". 
godz. 16, 18, 20 . 

POLONIA - ,,Spisek bankrutów", 
godz. 14.:tt>; 16.30. 18.30, 20.30 

PRZEDWIOS~IE - „Upadek Berli 
na", II seria, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

REKORD - „Dom na pustkowiu" 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Aleksande1· Newski" 
godz. 15, 17.30, 20 • 

F.OMA - „Rodziiia Artamonowych" 
godz. 16, 18, 20, por. 11 

STYLOWY - „Salawat - wódz Ba­
szkirów", godz. 16, 18, 20 

śWIT - „Bitwa stałingi·adozka" 
II seria, godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla. młodz.) - „Syn puł­
ku", godz. 14,30, 16.30, 18.30, ~0.30 
poranek godz;. 11.30 

WISŁA - „Spisek bankl'lltów", 
godz. 15, 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „Spisek bankrutów" 
godz. 14, 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ - „Miasto nieujarzmio­
ne", godz. 14, 16, 18, 20, por. 11 

ZACHĘTA - „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

męskiej między kolami sportowymi 
„Technozbyt" - „Skóra V". Począ­
tek o godz. 17. 

Drugie spotkanie koszykarki fran 
cuskie rozegrają z reprezentacją 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz" 
także w Łodzi w dniu 10 grudnia 
br. na tej samej sali, o tej samej go 
dzinie. Bilety w cenie zł. 9, zł. 6 i 
zł. 3 ulgowe. Przedsprzedaż biletów 
w Okręgowej Radzie Zw. Zaw. ul. 

. Traugutta 18, pokój 316 i w Radzie 
Głównej ZS. „Włókniarz" ul. Sien­
kiewicza 13, pokój 33. 

Dziś o ~odz. 11 .- ........... . ~~ ,,..,_,..., 

zawarczą motory 
Wielkie wyścigi żużlowe 

o nagrodę Łodzi 
Dzisiaj o godzinie 11, na torze żu 

żlowym (Plac 9 Maja) odbędą się o 
gólnopolskie zawody żużlowe o na­
grodę m. Łodzi, ufundowaną przez 
przewodniczącego Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej Łodzi tow. 
Mariana Minora. 

W K K F podaJe do wiado­
' • • · mości, iż na mee'Z 

bokserski Czechosłowacja 
Polska w dniu 10. XD. br. łra­
cą ważność wszelkie przez kogo 
kolwiek wydane legitymacje 
wolnego wejścia. li:arty zapro­
szenia. bezpłatne hilety wejścia 
i bilet:v pła.tne na omawiany 
mecz rozprowadzane bedą przt.t 
WKKF, ŁOZB, ORZZ i Z:\IP. 

5 NOWYCH PUNKTóW SPRZEDAŻY j nicn pracę, walkę i życic społc·cwe mas 
\V:Ę:GLA pracujących. · !ogą b)ć r61rnież poru:0zo-

przystępuje do pracy 

' .l\liejski Handel Detolicznv w celu u- ue zagadnienia osolJiotcgo luh ro1lzinne­
sprawnienia zaopatrzenia ludności w wę- go życia rohotnika i chło11a. 1'f'rm.in 

~~;!b o;~~k:ó,;„ dd~t~lijc~~~=.ijsz;;~1ze~a~;; d~łi:lb~.a prar 1111)~ wa z rlni!'n1 1 O grn- :._ .. ,Hj:]j.f:'j,·.·.· „ 

rirzy ul. Wólczańskiej 34., Andrzeja Stm ~aldy je ·kłn1luć w ORZZ. 11) olzinl 1 . 
ga I, Narutowicza 10, Piotrkowskiej kulturnl110-o~winto1' y, Trnu:wtta IR. po l 
60-62 i Kopernika 4. kój "'Ir 4. li 

KONCERT SY.\'lFO:'IICZ'\Y l. f 
WJ.EC RZE'\UOSŁA W 1nogranue <lzi,iejslcr;o Ko11cęrtu , 

\V !all kina Stvlow"" J)rzy ul Kiliit-' S1.111fn11ic:1-11~J!.O PnlHwnwPj Filhurmonii 
skiego 123 odb.~d;1e sfę clzi,< o gn<lz. 10 prze1ddzi~nc •ą. nhrnrr na,:t·ln. ~rhn­
wicc rzrmiosła, zorganizowany µrzez rn,nno~a. r,arłm~'ll'lil. n) r~;!:ll_I(' !~ol.ulan 
".\liejski Komitet Stroonichrn Dcmukrn- \\ '."lor,ko Sn li-ta S1:1111·law ~1p11wl -
tyczuego. Program obejmuje ref<'rnty nu ski. 
temat II światowego Kongresu Pokoju 

raz n11 temat rnli rzemio;ln w Piani<· 
S2c;cioletnim. 

WYSTAWA AMATOR(>\~ 
PLASTYKÓW 

ORZZ w Łodzi organizuje w okresie, 
od 17 do 23 hm. wystawę zbiorczą prac, 
uodesłanych w związku z II Ogólnopol­
skę Wystawą Amatorów Plastyków. 

W konkursie brać mogl! udział 
wszyscy członkowie związków zawodo­
wrcl1. Temat utworów uwzględniać wi· 

Kino „BAŁTYK" 
ul. Narutowicza 20 

OYżllRY i\ PTF.K 
D1.i•i<' js1r.i nocy <lyżuruji) n::H('Jrn.i:Jre 

apu·ki: 
Piotrkow•ka 95 - R1rlchll'\\ . '.;·1. ·\1·-

inii CzcrwonP..i 53 - C1~ 11-.ki~ Z~.drr ... ka 
6·~ ~aJo\\»ka. l'l:w "01.10:„; ..: \p­
tcka S11ałrrz11a 'Ir 207. \n" otki 91 -
Stanielcw1rz. R1~rJ11-ku :il Sinierka. 
Gdań>ka 23 - Borkow,ki, \łrjt1 Ko­
ściuszki 48 - A1Jteka Y Zukłmhi Lecz­
nictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotmda Ratunkowego 
10-t-4. t. 

Kino „W OLNO S ć" 
111. Napiórkowskiego 16 

Dziś premiera nowego filmu produkcji polskiej 

·„MIASTO NIEUJARZMIONE" 
(„Robinson Warszawski") 

w /g. scenariusza Jerzego Andrzejewskiego i Jerze!J-0 Zarzyckieg J. 

- Reżyseria: Jerzv Zarzycki. 
W rolach !-JłÓwnych: Jan Kur nakowicz, Zofia Mrozowska, Igor 

Smiałowski. 

Wladysła Rymkiewicz 40l 11 

wyzwolona ZieIDia 
Powieść 

Ufryzowany piękniś wstał od stołu i ruszył do bufetu 
komendant Michalski gestem głowy dał znak, żeby się 

Wtedy 
ścieśnić, 

i oznajmił konspiracyjnym szeptem:· 
- Janik się pytał, kto rozpuszczał te bajdy 

Przybliżcie się, to wam powiem. Pierwszy - to 
pan Kurek! 

o pompiarzach? 
nasz dawny wójt, 

Wszys~y czterej odpowiedzieli pomrukiem oburzenia. 
- A drugiego - ciągrn!ł sierżant - to nie zl'(adniecie! 
Chwilę głowili się w milczeniu. 
Banaś wyrwał się pierwszy: - He, farosz! 
- Zgadłeś, śląski pieronie' - ucieszył się komendant. 
Sarniuk oparł się na .Taniku objąwszy go 1·ęką przez ramiona 

i wychylił się ku towarzvszom: - Jak to, wiecie. czasem poznaje 
się od razu, kto swój, a kto wróg! 

Janik czując na ramionach ci~żar sarniukowej ręki. doświad· 
czył głębokiej ulgi. Teraz już wiedział że nie uważali Q'' 1 '1 ol­
cego. Uważali go za swojego 

XVI 

Dom Poncyliusza, murowany, z oszklonym gankiem od frontu, 
podobnie, jak sąsiedni dom Satnolińskiego, był jednym z ładniej­
szych domó'v na wsi. Drzewa przy drodze rzucały na biało tynko· 
wany mur zieloną, siatkę cieni, w której drgały złociste oka 

W dniu :>.o w1·zcsma uruchomiony z rozdaniem świadectw na~tąpilo 
został w Łodzi, w sali przy ul. O- przt'dwczoraj w świetlicy ZZK na 
brońców Stalingradu 7G, kur.n dla stac,ii ł,ódź-Kalis.ka. Na uroc-r.rstość 
kobiet·hońduktorek, zorganizowany przybyli przedstawiciele DOKP w 
przez Dyrekcji;) Olaęgu Kolei Pa!'1· Łodzi, Komitetu Łódzkiego PZPR\ 
st\\'owych. Było to pierwsze tego ro- Zarządu Głównego ZZK oraz liczni 
dzaju szkolenie na terenie naszego zaproszeni goście. 
miasta. N'aukę prowadzono tu przez Obecnie ::lb;;olwentki kursll odbę 
8 godzin lcażdeg-o dnia, za w~·jątkiern dą. szkolenie praktyczne, a od 1 mar­
niedziel i świat. Słuchaczki odzna- ca 1951 r. obejmą sam1>dzielnie shti 
czały się pilno-ścią, o czym najlepiej hę w pociągach osobowych, jako 
świadczy fakt, że 48 z nich zdało konduktorki rewizyjne zasilkowe w 
ostateczne egzaminy z wynikami I dl'Użynach konduktorskich stacji 
bardzo dob1·ymi i dobrymi. Łódź-Kaliska. 

Uroczyste zakończenie kursu wraz (s. w.) 

slonecznego blasku. Tafle okienne w .ganku były obramo\vane 
kwadracikami kolorowych szybek, czerwonych. zielonych i fiole­
towych, mieniących się w słoi1cu, jak t~cza. Od schodów ganku 
rozciągał się do płotu przy szosie, pstry dywan bratków, nasturcji. 
tytoniu, nagietek, lub astrów i georginii, zależnie od pory roku. 

Poncyliuszowa w sutej wein:anej sukni i swetrze bordo. który 
sama zrobiła na drutach, siedziała na ganku. ciytając przy św·ięcie 
niedzielny numer „Głosu Wybrzeża". 

Z głębi mieszkania, z kuchni niósł się zawodzący śpiew słu-
żącej: 

Zielono łącka, piękny kwiat. 
Wędruj chłopcyno ze mną w świat. 

Poncyliusz markotny łaził po ogródk:.i. 
- Co ci to? - spytała kobieta. 
Machnął !'E;"ką. Nie babska to sprawa. Oblil:zył sobie, że do te· 

goroczneg0 zbioru buraków zabraknie mu około 400 kwintali, któ­
re musiałby jeszcze odstawić do Samopomocy. żeby zdobyć wielką 
pi e!Ylię progresywną. 

Siadłszy na schodkach ganku głowi! się, skąd by te 400 kwin· 
t~•li wyspekulować. 

Ale patrzcie, jak ·to bogatemu szczęście samo do ręki lezie. Tak 
se pomyślał, gdy wzniósłszy głowę, ujrzał na drodze Stelmaszczuka 
ze Stebnowskim. 

O tym Stebnowskim, który dopiero przed rokiem trafił do Lu· 
kaszewa . powiadali we wsi, że chłop to jest biedny, ale pracowity 
i pokorny, bo głowy przeciwko bogatszym od niego nie podnosi, 
Jak to robił Stelmaszczuk. Do wojny Stebnowski był za fornala, 
woził dzicdziC'a cugantami do kościoła na sumę i z wizytami po 
dworach. O tym d3wnym dziedzicu mówił teraz: ,,Służ dziedzicowi 
wiernie, g„. z tego będziesz miał". Ale było to tylko takie ga­
danie, nic szkodzące już teraz n!komu. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


